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raszliwe pokłosie śmierci we Włoszech
Rząd włoski ukrywa prawdziwy stan rzeczy.

RZYM, 28. 7. (wl.) Rząd włosM  
w dalszym ciągu starannie ukrywa 
p-ozę sytuacji we Włoszech.

Charakterystycznem jest zarzą
dzenie ministerjum spraw wevv- 
aętrznych, usuwające szereg d/ieu . 
sukarzy z terenów, nawiedzonych 
katastrofą, za podawanie ^nieści- 
ś?yeh“ wiadomości.

Prasa niemiecka i amerykańska 
podaje, że ilość ofiar nie wynosi 
20łK) osób, jak to podają sfery ofi
cjalne Włoch, lecz 10.04)8 osób,

Południowe W łochy przedsta
wiają obraz cmentrzyska. 48 wsi 
uległo całkowitemu zniszczenia, 
■L480 domów legło w gruzach.

W  komunikacie oficjalnym  
stwierdzono, że wczoraj w nocy w y  
dobyto s pod gruzów 2.142 trupy i 
ŁSSl rannych.

Pozatem komunikat ten donosi, 
że należy się spodziewać dalszego 
swrostu ofiar.

Komendant Neapolu przyznał 
wczoraj, że w samej prowincji A ve- 
lino wojska wydobyły 2.178 zwłok.

Prace nad usuwaniem gruzów 
prowadzone są bardzo energicznie.

Wojska naprawia wodociągi i 
przewody elektryczne.

KRÓL N A  TER EN A C H  
ZNISZCZONYCH.

Król W iktor Emanuel przybył 
w towarzystwie księżnej Aosta do 
Akwiłonji. Na widok scen. jakie 
rozgrywały się przy wydobywania  
trupów, król Emanuel * trudem  
powstrzyma! się od płaczu.

Pozatem król odwiedził szpital 
w San - Angelo, gdzie nakłada się 
pierwsze opatrunki rannym.

W  Laeedonji król byl świadkiem

wydobycia żywej jeszcs© dziew- 
czynki. Wzruszony podziękował i-seł 
nierzowi za uratowanie dsdecka.

Akwilonja przedstawia strasEay 
widok. Na ulicach czuć zaduch 
kładającyeli się ciul.

W  mieście, które liczyło SdKhl la  
dzi, jedna trzecia mieszkańców pa-

H a  ©flarą katastrofy.
Praco przy usuwaniu gruzów 1 

wydobywaniu swłok prowadzone 
eą tera energiczniej, że wskutek pa 
Eującyeli opałów we Włoszech, ist
nieje obawa wybuchu groźnej epi- 
demji. Rozkład zasypanych ciał po. 
stępuje bardzo szybko naprzód.

W A L E N T Y  S Z L E i S C
sm irj p@ clltidisli i ciężkich derpIs^Sasli w  Srotiźcy 

on. 25 Tipca 1333 & przeżywszy lat §2.
W yprowadzenie zwłok odbędzie się 27 fesn, e godz. 5 pp.. 

z  domu żałoby przy kL Czełactektej d o  kościoła, a następnie 
na cmentarz miejscowy.

O ciem  zawiadamiają krswetych, przyjaciół i znajomych 
pogrążeni w  głębokim smutku

Sśrfcs, s^so^ls, spawa, 1 wmseiki.

Polska otrzyma eząśś maiątku mstyfucyj
ubezpieczeniow ych z Niemiec.

W ARSZAW A, 20. (w l)  Wczo
raj powróciła do W arszawy delaga 

cja ministerjum pracy i mimsterjum  
spraw zagranicznych, która bawiła 
w  Berlinie, w sprawie rozdziału ma, 
jątku instytucyj społecznych, któro 
działały na terenach, należących a. 
becnie do państwa polskiego.

Zgodnie a decyzją ligi narodów, 
&aia 20 styem ia 1931 r. Polska o- 
trsyraa część majątku instytucyj 
ubezpieczeń, które działały na pol
skim G. Śląsku.

Część ta wynosi 10 milj. zł. i  zdo 
ponowana jest w papierach warto
ściowych w bankach szwajcarskich.

Krwawe rozruchy chłopskie na Ukrainie.
Chłopi nie god zą  się, by zboże zabierały kom uny rolne.

PR E M JE R  SŁA W EK  W  SPA L Ę  
W ARSZAW A, 26. 7. (wl.) Dziś 

» godzinie 11-ej rano wyjechał sa
mochodem p. premjer Sławek do 
Spały, gdzie bawi p. prezydent 
Rzplitej.

TRAGICZNY ZGON ZONY PRO
FE SO R A  Z JĘDRZEJO W A. 
ZA K O PA NE, 26.7. (Pat) Pod

czas silnego huraganu wyszła % 
domu po wodę do studni żona profe 
sura p. Leśniewiczowa z Jędrzejo
wa. Gdy przez dłuższy ezas nie po 
wracała do domu, zaniepokojony 
mąż wyszedł na poszukiwania i ku 
swemu przerażeniu znalazł ją w  
głębi studni.

Po natychmiastowem wydobyciu 
iadne zabiegi przybyłego lekarza 
nie zdołały przywrócić p. Leśniewi 
szową do życia.

Przyczyną tragicznego wypadku 
był silny huragan, który wrzucił 
p. Leśniewiczową do studni.

KURSY S A M O C H O D O W E
int. K L E B S R

w Sosnowcu 
I PfSenteslone ulica P isudsklego nr. 5.

RYGA, 26. 7. W  południowych 
okręgach Ukrainy sowieckiej, wy
darzyły się krwawe rozruchy chłop
skie, na tle podziału zb-orów.

W e wszystkich okręgach włością  
nie żądają od komun  ̂ rolnych, 
swoich części zbiorów, które e s  *s_ 
rządzenie władz centralnych, ^  
ogłoszone własnością państwa.

W okręgach połtawskim, łona
mi enczuekim, ęsernichowskim, s>raą 
na Ukrainie prawobrzeżnej, chłopi 
utworzyli większe eddraały pow
stańcze, które napadają aa koma
ny rolne, podpalają zboze i mordują 
komunistów.

W  okolicach K rzywego Rogu, na 
UkraiiKi© południowej, włosejanie 
Kamordowali kierownika miejsco
wej komuny rolnej, zwłoki zas spa 
Mli wrstz ae zbożem.

Bandy chłopskie ukazały się rów 
sież  w najbliższych okolicach Cliar 
kowa. W mc ejsoowości Trypolje pod 
Kijowom włośćjanie wymordowali 
kilka członków miejscowego Sowie 
ta, rozbroili oddział milicji sow ec- 
kiej i ogłosili, ża gmina ta nie uzna
je sstaw  sowieok:ch, a władzę spra 
wowhć będzie ukraińska rada naro 
dowa.

K A TA STR O FA LN Y  STA N  N A
ŚL Ą SK U  NIEM IECK IM .

KATO W ICE, 26. 7. (PA T ). P is
ma niemieckiego Śląska donoszą, 
że zarządy miast Bytomia, Gliwic i  
Zabrza oraz powiat a bytomskiego 
przesłały do ministrów7 skarbu i 
pracy Rzeszy depeszę następującej 
treści:

„Zarządy komunalne górnoślą
skiego obwodu przemysłowego, któ 
rego górnicy w 20 proc. są bezrobot 
ni, stoją przed wyczerpaniem fun
duszów na zasiłki dla bezrobotnych 
w ciągu mies. sierpn.a. Niema spo
sobu na uzyskanie pieniędzy. Kata 
strofa przechodzi nasze siły. Bez po 
mocy państwa nieuniknione jest 
ciężkie przesilenie. Prosim y usilni® 
o zabezpieczenie naszych potrzeb 
życiowych. Na nowy parlament nie 
możemy czekać".

SAMOLOT PO L SK I OSTRZELI
W A N Y  PRZEZ LITW INOW .

W ILNO, 26. 7. Koło Niemen- 
ezyna w  rejonie Ornian strażnicy 
litew scy i szaulisi ostrzeliwali sa
molot polski, przelatujący w odle
głości około 300 metrów od grani
cy. Samolot, który widocznie żabią 
kał się w te okolice, nie odniód żad
nego szwanku.

*  #  *

Dziś w godzinach wieczorowych 
przybyli na lotnisko Mokotowskie 
w Warszawie lotnik niemiecki, oraa 
dwaj lotnicy angielscy na awionet 
kacli K. 3 i' K. 1.

Lotniey przenocują w Warszawie, 
a jutro wystartują do Królewca.

ODW ETOW E HASŁO MŁODZIK 
ŹY N IE M IE C K IE J

B E R L IN , 26.7. Ilustracją na
strojów odwetowych, panujących 
wśród nowego pokolenia niemieckie 
go, jest powzięta dziś na 13-ym po 
wszechnym zjeździe niemieckiej 
młodzieży akademickiej rezolucja.

Po wyrażeniu protestu przeciw
ko oderwaniu od Niemiec części 
Dolnego i Górnego Śląska, rezolu
cja oznajmia: Nadto pod wrażeniem  
stale powtarzających się ataków na 
granicę wschodnią nie rezygnujemy 
z żądania ostatecznego uregulowa
nia problemu wschodniego i odzy
skania wszystkich straconych obsza 
rów niemieckich.

Angielski lotnik Butler uległ katastrofie
Poznaniu.w

W ARSZAW A, 26.7. (wŁ) Bsria 
© godzinie 2-ej poŁ oezekiwaa© w 
Warszawie przybycia awionetek, 
biorących udział w międzynarodo
wym raidzie.

Z r d u  jednak fatalnych m  
runkov mosferycznych przylot da 
Warszawy ulegnie opóźniania.

O godz. 2-ej popoł. ^rsyby! aa 
iotmsko w l^awicy pod posnamessa 
angielski lotnik Butler. Podczas sj 
dowania samolot Butlera nJ.®gł wy
padkowi, przyezem ssisiinał© eię ssał

Z ie m ia  d rży  w  p o s a d a c h .

fło , pilot wyszedł bez szwanku.
^ Yvszyeey hmi lotnicy znajdują 
dą  jeazcze we Wrocławiu, skąd ma 
ją wystartować do Poznania, a 
nostępais do W arszawy

Polscy lotnicy, na czele drugiej 
grupy, znajdują się w  Hiszpanji.

Pierwaay leci por. Bajan, a za 
wm pilom: Orliński, Więckowski i 
Lącsyófiki. por. Żwirko uległ wy- 
jwuikowi w Madrycie, samolot zo
stał uszkodzony.

M EK SYK , 26.7. Wero raj :*ie- 
ezorem w miejscowości Pinrttopa 
w stanie Oaxaka dały się odcsswi 
wstrząsy podziemne, które wywoła 
ly  panikę wśród ludności. Ofiar w 
ludziach niema. •

W ELLINGTON. iN ow a Zelaa-

dja), 257„ W Westport nad zatoką 
Kiiriitriiaa odczuto dosyć silne wstrzą 
imanie, które trwało jedną uiinutę. 
Mniej silne wstrząśmenie odczuto 
również w Wellingtonie- Wstrząsriie 
Eia te a is wyrządziły zadnyeh 
szkód

AR ESZTO W AN IE  
UPTORA - PODPALACZA  
przez samoobronę, chłopską. 

ŁUCK, 26. 7. W okolicy ZagcK 
rzan w powiecie łubom elskim od 
dłuższego czasu grasował jakiś ta
jemniczy człowiek, który wzniecał 
pożary w okolicznych wsiach.

Opowiadano sobie o upiorze pod 
palaczu, który wychodzi w nocy a 
kryjówki swojej w lesie. Włośćja- 
nie zorganizowali samoobronę, k+ó- 
rej udało się wczoraj schwytać pod
palacza na gorącym uczynku.

Okazało się, iż jest nim umysło
wo chory Piotr Romaniuk, który 
istotnie miał swoją kryjówkę w le. 
sie i co noc wychodził, wzniecają© 
po kilka pożarów.

CHŁODNO, DESZCZE.
Dziś dość chłodno i w dalszy®  

ciągu pochmurno. Możliwość drob
nych opadów. __________

I T k r y n T c y
w»!la „Białe* Róży" o rd y n c e  ak zwykła
Dr.Juijan ARONSON
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WALKA O NOWE PRAWO.
N apróżno nasza opozycja soj 

mowa usiłu je  wmówić w społe
czeństwo, iż ty lko w  Polsce obser 
w ujem y zasadnicze starcie  mię
dzy parlam entem  i rządem  w ła
dzą ustawodawczą i wykonawczą 
Życie zadaje k łam  głośnym  o- 
świadczeniom heroldów naszej 
opozycji o tem, jakoby  to  starcie 
było jedynie w ym ysłem  „pułków 
nikowskiej m afji” , spreparować 
nym  na  domowy użytek „sana"- 
eji” . Codziennie dochodzą nas od 
głosy tego starc ia  z szerokiego 
św iata i mówią dobitnie, że jest 
ono zagadnieniem  dnia niety lko 
u  nas, ale i w k ra jach  o dużem 
doświadczeniu h is to ry cznem i po 
litycznem  w yrobieniu.

F ran c ja  od szeregu la t  prze
żywa kryzys rządów parlam en
tarnych , m askow any ru ty n ą  i ta  
lentem  przywódców politycznych 
N azaju trz  omal po zakończeniu 
wojny światowej pow stała  w alka 
obozów politycznych, chwilam i 
nam iętna i wręcz nieobliczalna 
w skutkach. N iem ey przeżyw ają 
również okres niepewności i w a
hań  politycznych i gospodarz 
czych. N iezłikwidowane orjenta- 
cje z czasów w ojny światowej, 
żądza odwetu, k tó ra  głębokim 
korzeniem  tkw i w nacjonalizm ie 
niemieckim, przew lekły kryzys 
gospodarczy i deficytow y budżet 
Rzeszy, to zagadnienia, k tó re  w 
żadnym  w ypadku nie m ogą być 
oliwą na  polityczne naraiętnośeL 
R ządy podnoszą w alkę niejedno
kro tn ie  w ystępując na  terenie 
parlam en tu  przeciwko reprezen
tow anym  przez siebie obozom.

W  ostatnich dniach w oby
dwu tych  państw ach rządy  przed 
sięwzięły radykalne posunięcia 
przeciwko parlam entom . W e 
F ran c ji p rem jer T ard ieu  odro
czył sesję Izby  D eputow anych, 
będącej w trakcie  obrad nad  u- 
chwaleniem  ogólno-państwowego; 
p lanu  gospodarczego. U w ażał za 

1 nonsens tego rodzaju  obrady, 
gdzie lada m om ent można się 
spodziewać przypadkow ego oba
len ia  gabinetu , przez rosnam ięt- 
nioną politycznem i anim ozjam i 
izbę. W olał więc posłać ją  na  
przym usow y odpoczynek w aka
cyjny, aniżeli prowadzić bezna
dziejną w alkę o... głosy poselskie

W  Niemczech rząd  rozw ią
zuje parlam en t z powodu uchylę 
n ia  dekretów  prezydenta H inden 
b u rg a  w spraw ach podatkow ych 
i uchylone przez parlam en t dek’ 
re ty  w najbliższym  czasie znowu 
ogłosi z podpisem prezydenta, 
nadając  im  moc obowiązującą. 
Czytajcie to uważnie przysięgli 
obrońcy zagrożonej rzekomo u 
nas praw orządności, zwłaszcza 
w y z lewicy sejmowej, co tak  
często lubicie b rać  wzór „dob- 
ry ch ‘£ m an jer politycznych od 
naszego sąsiada z nad granicy  
zachodniej. Tam  obalone przez 
parlam en t ustaw y, nakładające 
nowe ciężary podatkowe na  lud
ność, rząd wprow adza w życie, 
wbrew najoczywistszej woli p a 
nów posłów, a  w y chcielibyście, 
aby m inister, k tó ry  nie m iał 
w ątpliw ej przyjem ności podoba
n ia  się wam, za co dostał od was 
votum  nieufności, nie mógł być 
już m inistrem  do końca życia. 
Porów najcie i powiedzcie, p rzy
znajcie się, gdzie k ry je  się g łup
stwo i fałsz.

K onflik t władz wykonawczej 
i ustawodawczej nie jest więc 
„sanacyjnym ” wymysłem- Obser,

wować go można od dłuższego 
również czasu i w A ngłji, gdzie 
rządzi gab inet mniejszości p a rla 
m entarnej, ostatnio i w bliskiej 
nam  F in land ji, gzie bezpośred
nio przeciwko parlam entow i w y
stępuje ludność, dopatru jąc  się 
w parlam encie ogniska, skąd 
dzięki przyw ilejom  poselskim, 
idzie na. k ra j posiew kom uni
stycznej zarazy.

Podobny kryzys przeszły i 
W łochy. Tam  od k ilk u  la t s tab i
lizował się system  w yrosły  na  
zgliszczach i ru inach  parlam en
taryzm u. Nie można powiedzieć, 
aby W łochy źle n a  tem  wyszły.

Z państw a rozdartego wewnęir* 
n ą  w alką groźbą stałych  powi
k łań  społecznych, u ra s ta ją  do 
ro li i znaczenia potęgi, k tóre co
raz pocześniejsze miejsc© zajm u
je w  świecie.

Nic dziwnego więe, fe© ten  
k ry zys m usiał u jaw nić się rów
nież i  w Polsce, k tó ra  bes do
świadczenia politycznego, bes u - 
święconych tradyc ją  form  i wzo
rów, bez w ypróbow anych metod, 
przeżyła cały  szał sejm owładztwa 
w najbardziej charakterystycz
nej, najw ięcej jaskraw ej formie. 
Nic więc dziwnego, że miejscam i 
i reakcja  m ogła być silniejsza.

F a k t jest faktem , że w alka 9. 
nowe form y i nowe w artości trw a  
wszędzie. P rzeżyw ają się star© 
doktryny, „nieom ylne" zasady i: 
dawne wzory. Żywem tętnem  
pulsujące życie nie da się już w, 
n ie  wtłoczyć. Dom aga się nowych 
praw  i świeżych form  naprzekór. 
zajadłym  obrońcom „dnia wczo
rajszego” , chociażby przybierali 
się w najbardziej czerwone szatki 
posługiw ali u ltra  - radykalnem i 
hasłam i. Życie m a swoje p raw a, 
jest silniejsze od m artw ych prze
pisów.

... „Trzeba z żyw ym i naprzód 
iść” ...

Dlaczego nasi przemysłowcy nie dostają kredytów
i  Ameryki?

Ciekawy wywiad „Kuriera Czerwonego15.
Ameryka ma pieniądze,—ale e© 

z temi p ie n ię d zm i robi, a co robić za 
mierzą 1 — to zagadnienia, które nie 
tylko finansistom europejskim sen 
z powiek spędzają, lecz intrygują 
każdego obywatela z tej strony oeea 
nu.

Znakomity znawca stosunków a- 
merykańskich i polsko -amerykań
skich, bawiący w tych dniach w 
Warszawie, tak nam określa obec
ny stan rzeczy na rynku finanso
wym Stanów Zjednoczonych.

— Pieniędzy wolnych jest w tej 
chwili w Stanach Żjednoczonych 
dosyć, a nawet może zadużo — mó
wi nasz informator. — Ostatnie 
przesilenia giełdowe w Nowym Jor 
ku sprowadziły za sobą 
wycofanie się poważnych kapita

łów ze spekulacji
czysto amerykańskiej, a nawet częś 
ciowo i z tamtejszego życia przemy 
słowego i handlowego. Kapitały te- 
napływają teraz do banków w for
mie wkładów oszczędnościowych w 
takich rozmiarach, i i  banki ustali
ły stopę procentową od wkładów 

na 2 proc. w stosunku rocznym, 
a nawet ostatnio powiadamiają 
swych klientów, iż, prawdopodob
nie, późną jesienią i w zimie za
przestaną wogóle oprooentowywać 
ta wkłady.

Kapitały te chętnie szukają u j
ścia w rentownych przedsiębior
stwach zagranicznych, trzeba jednak 
dużej inicjatywy i umiejętności ze 
strony tych czynników zagranicz
nych, które pragną te kapitały pozy 
skać dla siebie.

— Jak wyglądają starania nasze 
go. przemysłu na rynku amerykań
skim o owe wolne kapitały ?

— Odpowiem panu na to, że wo 
gółe wcale nie wyglądają.

Nasz przemysł jest
dziwnie nieruchliwy i obojętny 

w tej dziedzinie, mimo, moim zda
niem, wielkich szans powodzenia.

W ostatnich czasach jedna tylko 
wielka fabryka metalurgiczna pod
jęła na rynku nowojorskim starania
0 kredyty, a że uczyniła to w umie
jętny sposób, po przestudjowaniu 
możliwość! rynkowych, przy użyciu 
pewnego aparatu propagandowego i 
pewnych dość pańskich gestów, to i 
zdołała urzeczywistnić swe zamia
ry.

Z podziwem spoglądam na pra
ce i starania nietylko Niemców, 
mistrzów w opanowywaniu kapita
łów amerykańskich, ale i na 

starania. Czechów, 
oparte na dokładnych studjaeh, na 
ścisłych własnych kalkulacjach i la 
two sprawdzalnych dowodach, które 
mi na każde żądanie służą amerykań 
skim bankierom. U nas tego niema, 
nasi przemysłowcy, zdaj 8 się, cze
kają, by kapitalista amerykański do 
nich przyszedł z własnej inicjatywy
1 wówczas jeszcze

nie umieją, czy też nie chcą 
służyć mu temi informacjami, któ 
rych on wymaga.

— Ile jest prawdy w pogłoskach 
o wielkim zainteresowaniu się kapi
tałów amerykańskich Rosia sowiec
ką?

— Opinja publiczna Europy — 
ciągnął nasz znakomity rozmówca 
— pozostaje pod wpływem sugestyj 
sowieckich, trwierdzących, i i  kapi
tał amerykański gwałtownie prag
nie pracować w Sowietach.... Suge 
stje takie są mem zdaniem, fałszy
we.

Sowietami 
ogół kapitału amerykańskiego intere 
suje się bardzo słabo. Jedynie tylko 
te koncerny, które miały i mają w 
Bosji duże wierzytelności do oaebra 
nia, jak np. General Electric Corp., 
lub Ford cornp., inwestowały w So
wietach pewne kapitały

pod warunkiem ściągnięcia daw
nych wierzytelności.

Kapitały te są niewielkie, nie prze
kraczają sumy ćwierei miliarda do
larów, przyczem — i to jest szcze
gólnie charakterystyczne, — kurczą 
się stale i szybko. Ważniejsze może

jest, iż tak Electric General jak i 
Ford przyjęły do swych zakładów 
znaczne zastępy majstrów z państwa 
wy eh wytwórni sowieckich, celem 
ich przeszkolenia.

0  ile chodzi o polityczną stronę 
stosunku Stanów do Sowietów, te w 
tej chwili układa się ona w ten spo
sób, iż o uznaniu Sowietów de jur© 

mema mowy 
Nawet słynny „pogromca prezyden
tów” senator Borah z Iowy, przewo
dniczący sanackiej komisji dla 
spraw zagranicznych nie kwapi się s 
przeprowadzeniem swego wniosku 
o uznaniu Sowietów, jakkolwiek 
„dla honoru domu” twierdzi, iż wea 
le nie zmienił swego zapatrywania 
na ważność tego wniosku, ale uważa 
jego realizację za nieodpowiednią w 
tej chwili — zakończył swe ciekaw© 
wywody nasz rozmówca.

Zsiainienia emigracji w Polsct*
Do obecnej chwili sprawa emi

gracji i imigracji niedocierała do sze 
rokich warstw społeczeństwa, pomi 
mo iż zagadnienie tej sprawy jest 
bardzo ważne. Przeciwnie; wśród 
warstw, przeważnie robotniczych 
naogół słyszy się narzekania, że źle 
się gospodarzymy, że nie potrafimy 
ułożyć naszego życia gospodarczego 
tak, abyśmy nie potrzebowali emi
grować.

Bardzo też często, juz nie tylko 
wśród warstw robotniczych, ute wo 
gółe w społeczeństwie często daje 
się słyszeć, że dobrze jest znać ję
zyk niemiecki, gdyż posługując się 
nim, można cały świat wdłuż i 
wszerz przejechać. Przy tej sposob
ności nie szczędzi się pochwał temu 
narodowi, za jego przenikliwość, za 
jego zapobiegliwość i energję gospo 
darezą.

Mało kto natomiast zadaje sobie 
trudu, aby dotrzeć do źródła, skąd 
pochodzi to światowe niemal pano
wanie języka niemieckiego.

Nim więcej podejdę do właściwe 
go zagadnienia, o którem będę mó
wił, oświetlę pokrótce, co jest powo 
dem potęgi innych narodów, jeżeli 
chodzi o sprawę pierwszeństwa by
towania na szerokim ś wiecie.

Niemcy, jako też i inne narody, 
u których przyrost ludności jest sto 
sunkowo duży, dawno już, bo od 
dwustu lat spostrzegły się, że ten 
nadmiar ludności należy usuwać 
przez emigrację. I  wtedy, kiedyśmy 
sobie pokpiwali z niemców, że nie
tylko do Polski, ale i do innych kra
jów wędrują w trepach za pracą, o- 
ni szli świadomi swego celu, świado 
mi swojego pionierstwa we wszyst
kich zakątkach świata. Dzisiaj po 
dwustu latach wędrówki, zbierają o- 
woce zasłużone, są wszędzie, gdzie 
tylko dotrzeć było można. Istnieją za 
tem całe kolonje niemieckie, jako 
też istnieją całe kolonje innych na 
rodów, lecz nas jest wszędzie brak, 
aczkolwiek zgórą 7 miljonów na
szych rodaków mieszka poza grani
cami państwa, z czego w krajach

Europy 1.266.440, w krajach poza
europejskich 5.819.400.

■Liczby powyższe według za
mieszkania obywateli naszych w 
krajach Europy przedstawiają się 
następująco: Anglja 45.000, Austr ja
50.000, Belgja 60.060, Bułgarja 
300, Czechosłowacja 70.000, Banja:
13.000, Estonja 150, Finlandia 600, 
Francja 700.000, Grecja 40, Hisz
pan ja 200, Holandja 6.000, Italja
2.000, Juugosławja 15.000, Litwa 
—, Luksemburg 3.000, Łotwa 1.000, 
Niemcy 185.000, Norwegja 50, Ros
ja 90.000, Rumunja 4.000, Szwajcar- 
ja 1.500, Szwecja 200, Węgry 20.000, 
razem 1.266.440.

K raje pozaeuropejskie liczą po
laków: Afryka 500, Argentyna
150.000, Brazylja 285.000, Chiny
5.000, Japonia 150, Kanada 450.000, 
Kuba 5.000, Meksyk 3.100, Palesty
na 40.000, Peru 150, Stany Zjednoczo 
ne 4.810.500, Turcja 500. Urugwaj
3.000, inne kraje świata 2.500, ra
zem 5.819.400.

Dzisiaj problem emigracyjny 
przedstawia się dla nas dużo korzy
stniej. Jak  już zaznaczyłem, że acz 
kolwiek zgórą 7 miljonów naszych 
braci jest na. obczyźnie, to warunki, 
w jakich oni emigrowali, były god 
ne pożałowania.

Zaborcy nasi starali się_ iaknaj- 
więeej wywieźć ludu polskiego z oj 
czyzny, a czynili to w tak podłych 
i złych warunkach, że polak emigru 
jąc nie miał tego charakteru emi
granta pionera, a emigrował jak słu 
ga, wyrobnik uniżony dla wszyst
kich, a często i dla takich, którzy 
nie godni byli nawet, stać w jednym 
szeregu pracy.

Te właśnie warunki są głównym 
powodem, że chociaż jest nas stosun 
kowo dość dużo za granicami pań
stwa, tośmy przynajmniej do nieda 
wnych czasów nie byli znani.

Obecnie te sprawy są ustawowo 
uregulowane i  emigrant polski może 
jeżeli tylko będzie chciał przy po
mocy prawnej, być zawsze i na każ 
dym mięiscu pionierem.



.
j s w S 2 r i

• . * ?

mm? K A L E N D A R Z Y K .

Z aucjatjwy r-----? ̂  . 
u ego  k rzyża  w  u b ieg ły  p ią tek  w
MSLratae aófm>teWKm. . odbyte

csefcwo- 
\v ma

trauie' sofcnoiU #*5*1 odbyło się 
Si-gaaizacyjae pbsk^zenie przedsta
wicieli samorządów im-ejsivien i ł • 
0 . K. celem ut?w®raeaia w Zagłębiu 
pogotowia ratuoimwego, które mia
łyby ua celu udśtełaaie pomocy tyl 
bo w nagłyeh wypadkach.

Przewodniessyl prezes r .  
dr, K. Ryder, seftootarzowal dr. Mo.

Dłuższą dyskusję prowacłzopo 
aa temat ozy pogotowie takie jest 
w Zagłębiu pofecsebne, o ile tak, to

L ek a rz  m ie jsk i w  B ęd z in ie  dr. 
W aśsorQ % jg b y ł zdan ia , aby pogo
to w ie  ratunkow e, u tw o rzy ć  pray po-

f jtowru. k a sy  chorych  w  Sosn ow cu , 
oszta  teg o  p o g o to w ia  p o n o siły o y  

sam orządyr. T . , ,
W icep rezyd en t B ęa a m a  p. Ru- 

łó n licM  ośw ia d czy ł, że  m ieszk ań 
com  B ęd z in a  p otrzebna je s t  pom oc  
lek arsk a  w  n ocy , n a  w zór pogoto

w ia w W arszawie.
O stateczn ie  po w y ca erp u ją e^  

d y sk u sji u sta lono, że oiK*mi praed- 
sta w i ci cle sam orządów  przedsta
wią całą  tę sp raw ę na posiedzen iack  
zarządów  poszczegó ln ych  m iast « 
na n a stęp n ej k on feren cji p ray jcą  
ju ż  z k onkretnym  w nioski era i od
pow iedn i em pelnom oom ctw eea w 
tej spraw ie.

■ w * * 1*! 0aiś; N»taW 
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•yttŁ%9  _ _ _ _  zasiłkowych do 17 tygoda
dla bezrobotnych pracowników fizycznych.

życiom  i ab y  n ie  w zy w a n o  p ogoto
w ia do w yp ad k ów , n ie  p otrzeb u ją
cych  n a ty ch m ia sto w ej pom ocy.

D r. R y d er  zrefero w a ł sp raw ę  
o rgan izow an ia  p ogotow ia , oblicza
jąc p rzyp u szcza ln ie , że  k oszta  u tr sy  
m ania tej in s ty tu c ji w y n io s ły o y  po
czątk ow o 5 ty s ię c y  zł. m iesięczn ie . 
P o g o to w ie  o b słu g iw a ły b y  * k aret
ki sam ochodow e P . 0 .  Kt i  dyżu rn i 
lekarze. S ied zib ę  p o g o to w ia  ratun
k ow ego  dr. R yd er p ro jek tu je  u rzą
dzić  w  B ęd z in ie . x

L ekarz p o w ia to w y   ̂ dr. B ietra-  
szew sk i proponow ał, a b y  ze  w z g lę 
dów  oszczęd n ościow ych  zaangazo-  

.* i  __ .̂̂ .4-̂ ,-ŁiT-t n o f n ■f/vvv oras

N a  sk u tek  p od jętej w  sw oim  <?aa 
tśc u ch w a ły  zarządu fu n ou szu  bez
robocia w  S osn ow cu , p op artej pras*  
w ła d ze  cen tra ln e  fu n d u szu  m in i
ster  p racy  p rzed łu ży ł okres esms- 
k o w y  do 17 ty g o d n i dla tych  beaio- 
botn ych  na teren ie  m ia st: S oasow -  
ea, B ęd zin a , D ą b ro w y  i Zawia*® *.

eraz p ow ia tów : b ęd ziń sk iego , za-
w ierek iego  i  o lk u sk iego , którasy do 
dnia 31 sierp n ia  1930 r. w yczerp ali 
lub  w y czerp ią  za siłk i 13-to tygod 
n io w e  z fu n d u szu  bezrobocia.

W  zw iązk u  a tern zarząd  F . B 
zw rócił s ię  do in s ty tu e y j  smsttjjj- 
caych o u sk u teczn ien ie  w y p ła t.

P a ń s t w a  akcja dożywiania bezrobotnych 
pracowni!?^ umysłowych.

ratu n k ow ego  je s t  k on ieczn e, dająoł 1 "I 1—1 .— rtTTTł A T A 1 \ł V/ UJ

rsęazm ie, -,r°  • a
pc-rad w  n a g ły c h  w yp ad k ach  w  jed
n ym  m iesiącu .

L ek arz m iejska w  S osn ow cu  dr. 
M olick i podał w n iosek , aby p ogp .o  
w ie  ra tu n k ow e w  Z ag łęb iu  urząt-zi*. 
n a  w zór is tn ie ją ceg o  p o g o to w ia  w  
K a to w ica ch , to zn aczy , że  do cho
rego w  n a g ły m  w y p a d k u  w y je ż d ż a  
n ie  lekarz, lecz  sa a ita r ju sz , k tóry  
o ile  zaehodzi potrzeba, p rzew ozi 
chorego  do szp ita la .

D r. M olick i, p od ając  ten  w n io 
sek , za strzeg ł, że sy stem  ta k i m ożna  
w prow adzić w  początkach^ is  m ien ia  
p ogotow ia , n a to m ia st p óźn iej bę
d zie  m ożna go zm ienić.

P rezy d en t S osn ow ca  p. y  illn er  
w y p o w ied z ia ł s ię  b ezw zg lęd n ie  za  
u tw orzen iem  p o g o to w ia  ratu n k ow e
go, m o ty w u ją c  sw e  o sw .ad czem e  
tern że w ie lu  m ieszk ań ców  S osnow  
ca  n ie  n a le ż y  do k a sy  chorych , a  nar 
e ła  pom oc m oże im  b y c  potrzebną. 
R ó w n ież  p o g o to w ie  m ozo p rzyn ieść  
w ie lk ie  u s łu g i w  n a g ły c h  w p a d 
k ach  n a  k op aln iach , m b ryk ach  ltp .

P o lsk i zw ią zek  zaw od ow y pra- 
e sw n ik ó w  p rzem y sło w y ch  i  hand;9 
w y e k  w  S osn ow cu  n in iejsaem  za
w iad am ia . że k u p on y  ż y w n o śc k w e  
d la  b ezrobotnych  p racow n ik ów  a . 
m y ślo w y ch  w y d a w a n e  będą w  na
stęp u ją cy m  porządku:

1} w ‘dn iu  28 H pca 1930 r, b®a-
robotni p racow n icy  u m y sło w i, m »  
p ob iera jący  zasiłk ów , przedevrazy- 
stkiera m a ją cy  n a  u trzym an iu  fo- 
d iin y  złożono co n a jm n ie j z; ezt«r**a  
osób (łą czn ie  z sam ym  bezroboi- 
u y m ), n a stęp n ie  bezrobotni prac*w  
m e y  u m ysło w i, n ie  pob ierający  za
s iłk ów , m a ją cy  n a  u trzym an iu  ra
d lin y , z łożone co n a jm n iej z trzech  
i  d w u  osób (łą czn ie  * sam ym  f*m- 
rob otn ym ). ,

2 ) w  dn iu  29 lip ca  1933 r . . M f  
robotn i pracow nicy^ u m y sło w i, r«9 
p ob iera jący  zasiłk ó w  sam otni, 
n a stęp n ie  bezrobotni p racow n iey  *- 
m y ślo w i, p ob iera jący  zasiłk i, w t f t . 
le jn o śc i n a stęp u ją cej: 1) bezrobor- 
m  % rodzinam i, z łożonem i co aaj- 
m n iej z czterech  osób, następna® * 
trzech , d w nch  i  w reszc ie  eamota*.

B ezrob otn i p ra co w n icy  u m y ste . 
w i n ie  p ob iera jący  zasiłk ów , w agi. 
p ob iera jący  za s iłk i u sta w o w e (p®* 
m erane z ża H . ub. prae. umyeL w  
K ról- H u c ie ) w in n i przedstaw*?  
za św ia d eeea ia  w ła śc iw y ch  wiarfts 
(m a g istra t, k om isa rja t p. p~, 
n a) co do stan u  rodzinnego, m a j ą -  
k ow ego  i  p ozo sta w a n ia  bez p r sr y . 
H adto  w sz y sc y  bezrobotn i pracow 

n ic y  u m y sło w i, k tórzy  , .
trzym ać ku p on y , w in n i głriaaaó s* 
św iad czen ia  p ań st, urz- po»r. p i« ty  
w  S osn ow eu  w agi. ek sp o zy tu ry  w  
Z aw ierciu , stw ierd za ją ce  1) 
tont je s t  za rejestro w a n y  w r  y i  r .  
i zg łasza ł się  k ażd om iesięczm a de 
kontroli, 2) m iejsce  zam ieszk an ia  d® 
H a d n y  adres), 3 stan  rodzinuy (i- 
teśó osób, będących  na w yłączn em  
u trzym an iu  bezrobotnego, 4) że p ^  
twnt k oraysta  z zasR ków  u staw o
w y ch  lu b  d oraźn ych  i  w  ja k iej w y 
sokości. P o  k u p on y  m ogą się  zgtar 
se sć  ty lk o  bezrobotn i p ozosta jący  
bez p ra cy  p rzyn ajm n iej jed en  nne-
siąc. , ,

P o  k u p on y  n a leży  aie z g ła sz a ł
As k lubu m łod zieży  im . J ó z e fa  P d -
ead sk iego  w  S osn ow cu , ui. V<ar
eaaw ska 22, p arter  od god zin y  W
de 12, po zaśw ia d czen ia  zaś do t •
H. P . P . od g o d z in y  9 do 11 w  tych
fea dniach . .

Z aznacza się , że  p ozm ejszo  zgm  
jE»2n ia  u w zg lęd n ia n e  n ie  będą.

K u p o n y  rea lizow ać m ożna w ^ns 
step u ją cy ch  sp ó łd zie ln iach : 1) i  ow  
iHsechna sp ó łd z ie ln ia  sp osyw cow  w  
8 osn ow ou  (w n zystk ia  sk le p y ), 3> 
S to w a rzy szen ie  sp o ży w cze  pracow 
n ik ów  gw ar. ^Hr. R enard  w  Rofe- 
®aweu (w sz y s tk ie  sk lep y ), 
w a rzy szen ie  sp o ży w cze  EX’' jTr 
sp o ży w có w  w  B ęd z in ie , S) spofąn  
-  ---"w eza „Z aw iercie41 w  Z aw ierciu  

Robotnicza sp ó łd z ie ln ia  „Dom  
>tnk®y" w  O lkuszu.

W A K S S A W A -
Niedziela, 2T lipoa.

10.1&. Naboi. * kłaeat. OO- Fra 
kanów w Panewnikaoh - Lnroctó 
Śląsku. UJ»8 . Sygnai «sas“ * *****  
12JA Muayka * ptyt gr&mol. W-S 
Koui. meteor lś.30. Pc-gradiuika dl* ę* 
Bpodyu wiejskich. IŁ$a kiuŁyka » !*■> 
gruinot. 16.04 M  w  wlastiftiB 
dars wie robió do6wiBdcaeina> * :
sam i sztucznemi. lS.^. M u ł/ za * Ftr 
gramof. 16.SO. Surawy odmian ^  
zbożowych przed mewamu 1 Ł »  * *
zyka s płyt gramof. 17.10. Odezi <- -<
Pani ksawera. 17.25. Koncert, Bep». «?»»
P P 18.45. Rozmaitoieh 19ń5. W w / 
przyj, i pożyt. 13.25. Utwory 
20.90. Kwadrans l i t  20.15. Boffital 
i pieśni. 20.45. Koncert popuL * w  
Szwajo. W przerwie program n* 
nasi-, oraz repertuar teatrów i»*». 
■kich. 22.00. Felieton pt. ,Lato w 4* 
ponji“. 22J.Ł Kom. meteor- poi i ^  
Ł500. Muzyka taneczna s roat.

Poniedziałek 28 lipca.
11.40. Przegl. praży kraj. U-S& 

nał czasu z Warsz. 1110. Muzyka 
płyt grura. 1-3.00. Kom. meteor. 15.h  
Koni. gospod. 15.50. Odczyt pt. „Ow 
ny Śląsk'. 18.15. Muzyka a plyt.erra*  
17.10. PrzegL kom. 17J5. Lekcja 
francusku 18.00, M uajka lekka. 2 

Rozmaitości. 19.20. Pog-awędka t«d\n*«y  
na. 19.35. P ły ty  gram- 19.45 Giełda w »  
nicza. 20.00. Pras. da. rad/owy. 
Koncert popularny. 22.00 „Morski d< 
polskiego radja“. 22.15. Kom. me-.-, 
poi. i sport 23.00. Muzyka tam

K A T O W I C E .
Niedziela, 27 lipca.

8.50. Uroczystość odsłonięcia po> 
ka I.-marsz. J. Piłsudskiego. 10.15. 
bożeństwo * k laszt OO. Francis 
nów w Panewmkach. 13.58. Sygna* 
su z Warszawy. 12.05. Koncert i  p o  
gram. 13.00. Kom. meteor. 15.00. Odozy 
religijny. 15.20. „Nawożenie ozimin 
15.40. Koncert popoL 17.05. „Ns 
nicy"4. 17.45. K oneeit z W ars-. 1*~* 
Rozmaitości, oraz program pa <tn^ 
nast. 19.05. Windom. przyj i ,P° 
z Warszawy. 19.25. Audycja popul. A  
Kwadrans literacki z Warszawy, z? i 
Kom. meteor- kom. sport- program  
dzień n a st oraz nadprogram. 
Muzyka taneczna » Warszawy-

Poniedziałek 23 lipca.
11.58. Sygnał czasu i  Warsz. a*?- 

Koncert z płyt gram- 18.00. Kom. 
orolog. 15.50. Odczyt z Warsi- 
Kom. pot zw. zresz. gesp. woj. »l. 1SJ&. 
Koncert z płyt gram. 17.34 BjUtadan to  
■ działu: „OgTodmk śląski . 18.09. Kw  
cert popul. 19.00. Coda. odcinek pow w  
ściowy. 19.15. Rozmaitości, oras próg*, 
na dzień n a st 19.39. „Na kesowem imjIK 
29.00 Kom. strażaetwa 61. 29.05.

Bszoielny napad r&bisnte&Hf w$ń Bz&rn5"PrzBinsA^
Pąttn n szyi kofci«1y. —  bunek 600 złotych.

3 Ł1 &. Ji.om. moieor. a n u m ^  prt^fr- r* 
dzień n a st oraz nadprogram. 23.00.
zyka taneczna.

Chcąc nabyć proszki od bolu gtowy 
z „KOGUTKIEM11 .^Łigreno - 
sin'1 należy żądać .takowych w orygi 
nalnyeh opakowaniach Uą3eekiego, zns  
nych od lat trzydziesta, Brzy zakupnls 
proszków z „Kogutkiem „Migren - 
Nervosin“ zwracajcia uwagę na opaae 
wanie i  odrzucajcie uporczywie pole- 
eane proszki łudząco do naszych po
dobne. Oryginalne opakowania po 
p;ros%ków — pudełko 5̂ groszy-

faBiMWfitf dr* <s»*ł¥ęb
Jsęo? -̂'5toęn^Nei?gSr-
Rakażdif orygjr.afrgjjąfetefe-g fegj- 

j r ^ _  w,*:a a o w k o ^ /tsw o o tSSgfS* £T,U, p.aL : ._ATZT ? -j a /Aft* A&ĄZ ć C

Osoby, dla których przyjmowania, 
pro&zku stanowi PŚwnąMriMnos^ m o
gą używać, proszek „ K O ilu lld i. _ „mi 
OR13NO - N E R V 0SIN 4;. w formie ta 
bletki, Opakowania pa 29 tabletek w  
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta
bletek „Kogutek - M igreno - N er re
sin “ w oryglnalnem  opakowaniu «ą» 
re«k!eg&

5 r*«» {
r '48ftsdń ™

O negdaj o godz. 8 wL 
pobliżu  C zarnej P rzem say , 
dom ów  fab i-yb i Schona,
C hem icznej nr. 12 w  S osn o w ca , ćo- 
konano n a p a d a  ra.o u n kow ego ifi* 
W eron ik ę H a jzer , la t  62, zam . p  
k .  F e lik sa  P e r lą  nr. 35 w  S o sn o w ca

H a jzero w a  je s t  b ied n ą  w d o w ą  ł 
pom im o lec iw eg o  w iek u  u trzy m u je  
s ię  z p ra cy  w ła sn y ch  rąk. Z oszczę
d ności sw y c h  u c iu ła ła  600 zło tych  
g o tó w k i, k tóre  trzy m a ła  n a  czarną
eyyn r/~\ T) fi.

W  o sta tn ich  d n iach  ila jz e r o w a  
s w isr z y ła  s ię  przed  sąsiadam ; s p®. 
s ia d a n y ch  p ien ięd zy , ośw iadczając?  
że  odda je  k s. p roboszczow i z t a 
ran k iem , że  po sm ierei w y p r a w i 3OJ 
pogrzeb .

M inęło  k ilk a  dni.
H a jzero w ej n a w e t przez m y si

n ie  p rzeszło , że  u k n u to  n a  m ą  sa
m ach  rab u n k ow y, oclem  p ozb aw ie
n ia  je j  ciężko zap racow an ych  p ie
n ięd zy . , . ,

O negdaj w ieczorem  w ra ca ła  ja e  
zwykle z zajęcia , śc isk a ją c  pod

H a sk ą  u k r y ty  w oreczek  s  pieaięek-
IBft

O bok fa b ry k i S ch on a , s  eteom s- 
g e  zau łk u  w y c h y liła  s ię  tajein ińc^a  
p ostać  m ężczy zn y , k tó ry  _ s iy b a ia i  
ruchem  zaraucił je j n a  ssyyę powsAz

w RADJ8
fa. 28 lines rfc.

S o d z in e  15.S3

T
Borny Sląsfe

M d bluzki ukryty woreczok a axv 
wartością 600 a . i  zbiegi.

H a j zerow a  po k ilk u c a stu  m rns- 
teo h  och łon ęła  z w rażen ia  i u d sia  
ś ę  s  płarasem do p o łio ji, m cW ając  
o rabunku.

P o lic ja  n a ty ch m ia st  
eeergiezn®  śled ztw o  i  je s t  
trop ie  sp raw cy .

ju ż  n a

< M  Si 1st rss ^xte€ka 
s tO ią s

Puder, Mydło i Krem 
B E B E  3 Z O F M A N A

Z  K ie lc .

(k) Karygodna Bisostroinoćć. 
eapsia Kiełee — Morawica, na 5-ym kł
ód Kielc, drogromistzz Bfijiuika jwwS*- 
towepo w Kielcach. Komańskl rfssa. 
zam. w Kielcach przy ul. Uoraaca*^ 
aJde-Przedmieście - Północne ar. w 
usiłował aeskoczyć w  biegu z t. ®w. 
„tłuczkarki" i zawadziwszy końcem bu 
ta o hamulec—wpadł pod koła tłueBE.ar 
M i ulegrł złamaniu lewej nogi. u m p  
wyrtadku przewieziono do sspitws 
św. Aleksandra w  Kłolcach. 
na wypadku — własna nicostrossac^A

(k) Kradzieże. W acław Duoh 
kierownik kamieniotomow J smm*
K ieleam i zameldował w kom isarz-----
n p. m. Kielc, że w nocy aa 24 
nieEnani sprawcy zapomooą w tonasg*  
sio do jego mieazkaaia pray *w ałMa?  
łomach, skradli różną garderobą, « M  
^ 6 łJ. . * Mar ja  Gruszczyńska, mieazk&zi®&
ja. Chęcin zameldowała o systam aty^
n.ej kradzieży cegły z nowobudujsjffWg
sie domu jej przy ul. S
Ur. 9 w Kielcach. Wartośm skradsm ag
cegły poszkodowana narazie podań wa
może.



Str.  4

pod K i e l c a r f t f .
Posterunkow y Chojnacki padł z rąlu zbiróu

ba u d y 8 obiera i s k  lego.

morderstwa
członków

W śród niezwykle tajemniczych 
okoliczności, w powodzi niezrozu
m iałych poszlak, jak  kamień w wo
dzie

zn ik ł posterunkow y  
z Niewacłilowa, pow. kieleckiego, 
Ju lja n  Chojnacki.

J a k  to już wczoraj pokrótce do
nosiliśm y w ubiegłą środy w godzi 
nacli wieczorowych Chojnacki W y
szedł n a  obchód i od te j po ry  wszel
ki

ślad po n im  zaginął. 

O B ŁA W A  P O L IC JI.
. Zaalarm ow any urząd śledczy w 

K ielcach wszczął natychm iastow e 
poszukiw ania, na w szystkie strony  
pow. kieleckiego pow ysylane zosta
ły znaczne oddziały policji, która 
p rzy  pomocy wieśniaków'

przetrząsały całą okolice.
N ie ulegało najm niejszej w ątp li 

wości, że posterunkow y Chojnacki 
padł o fia rą  z jak ichś

zbrodniczych rąk.
Całodzienne w czw artek poszu- 

kiw ania nie doprowadziły do* nicze 
go. Dopiero późnym  wieczorom pa
trol policyjny natknął się w okolicz 
nych lasach

na bandą cyganów.
Pozatem  w  okolicach karczówki 

znaleziono
ślady krw i, 

od k tórych prow adził w yry ty  na 
piaszczystej drodze ślad wozu.

BA N D A  CYGANÓW .
. Te dwie poszlaki nasunęły  tra 

giczne^ zresztą w ypełnienie p rze p u 
szczenia, że spraw cam i

mordu policjanta  
są praw dopodobnie cyganie.

W ysłano natychm iast większy 
oddział policji, k tóry  doprowadził 
do Kielc do urzędu śledczego całą 
bandę z wozami. Dalszo dcchodze-

olbrzym ie poruszenie, 
ypow iadane są najrozm aitsze 

wierci, podaw ane z u st do ust, ros
ną do nieprąwdopoclonucb rozm ia
rów.

Między inaem i, krążą potworne 
nowe wieści, że cyganie trupa  

ugotowali i zjedli.
Cały ap a ra t policyjny pnw. kie

leckiego jest w ciągłym ruchu. 
VYiuuze śledcze zachodzą w głowę 
nie mogąc dotrzeć do jąd ra  zagadką 
która niem al z każdą niemal godzi
ną w zrasta do niezw ykłej tajem ni 
czości.
PO N O W N A  O B ŁA W A  P O L IC JI-

Naczelnik urzędu śledczego w 
K ielcach podinspektor W ertz, któ-

Chojnackiego, wzięci jednak  w
-azyżowy ogień pytań , przyznali
się_ qo popełnionego czynu, opowia 
dW  m o  przebieg i wskazując 
miejsce ukrycia zwłok.

JAK ZAMORDOWANO,
. Przebieg m orderstw a przedsla- 

wia następująco:
, ^  ntyy ;z 2d na 23 b. m. postenin
ko wy Chojnacki, pow racając z po- 
Sueninbi w Bi&łogonie, natkną! się 
na Liviiui podejrzanych osobników, 
niosących worki na plecach.

PeVl?Iiei chwil, osobnicy ci rzti 
ciii się na policjanta. Jeden  z nich 
sen wy cii go wpół, drugi, jai-i obec
nie się. okazało, S tanisław  Mołda, 

j S ty lu  trzy  straszno ciosy 
w głowę 'żelaznym drągiem.

Podczas te j akcji policja przy- natychm iast.
" 1 ■ J - -  ou rvszH  Tó ° P ra ^ y .  .P<> dokonanym  mordzie

a h i h r o i f  ó?brflii Po icjantowd rewolwer i sza

ry  k ierow ał całą akcją  śledczą, za
rządził ponowne przeszukanie naj- 
b.t* zssye.h okolic Karczów ki.

by ła  do domu znanego „ v
ze ta  Ai. o Idy, k tó ry  w m aju  b. r. opu 
scił więzienie kieleckie,' gdzie od
siadyw ał 3-Iełnią karę.

ŚLADY K R W I.
Lanuuie m atki Mohly orzyczy- 

n.ło s ię .do  w ykrycia ciekawych 
szczegółów. Okazało się, że w dniu 
w  k tórym  zniknął post. Chojnacki, 
rnaiira M ołay p ra ła  bluzę syna, na 
k tó re j w idniały  ślady ś wieżej krwi. 
bzezegół te n  był powodem areszto
wania Jó zefą  M ołdy i jego b rata . 
S tanisław a.

W  czasie śledztw a wyszło na  jaw  
że S tan isław  M olda był członkiem

nie stw ierdziło, że banda rozdziel 
la  się pod Chęcinami na dwa obozy, 
które w yruszyły  w  odw rotnych kie 
runkach.

Jtyku ten  utw ierdzi! jeszcze bar
dziej przypuszczenie, że 

m orderstw a dopuściła się banda.
Do godz. 2 w nocy dokonywane 

były badania. N ad ranem  policja 
przyprow adziła od K ielc drugą 
część bandy, k tórą również podda
no szczegółowemu śledztwu.

' obu stronach budynku koini- 
sa. r.,.u  stanęło około 20 wozów cy
gańskich.

Całonocne badania
nie, daty żadnego rezultatu.

, Bę-oda, aczkolwiek były przeciw 
ko m ej mocno obciążające ‘ poszla- 
ki,. Wi zeznaniach jednakże nie zdra- 
aziła niczem, coby mogło nasunąć 
jakie;.; bliższe domysły.

N O W E ŚLADY.
Niewytłum aczona zagadkę zni

knięcia posterunkowego jeszcze bar 
oziej pow ikłał fak t sprow adzenia 
do kom isarjatu 

dwuch podejrzanych osobników. 
z wozem, na którym  w idniały śla
dy świeżo

. &Skrzepłej krwi.
. Podejrzani osobnicy w zezna- 

; w ach  kwyęh są niezwykle ostrożni. 
U o tychczascwc badania nie dopro
wadziły do niezego.

. Podczas całego dnia w p iątek  od
działy policji poszukiw ały na  tere
nie pow iatu  zwłok posterunkowego 
których °

dotychczas nie odnaleziona.
J a k  należy sądzić mordercy 

zw łoki zakopali, 
aacierając za sobą ślad.

W  PO W O D ZI P L O T E K .
Pow yższa wiadomość rozeszło 

cię lotem błyskawicy. W śród ludno
ści panu je

. - -- - - J ■-ajuaA Ciu
groźnej bandy S o hi era js  ki ego, k tó
ra  przed 10-era, la ty  grasowała, na 
tyrem e ^województwa kieleckiego. 
Bobierajski został wówczas straco
ny, a, M ołda zbiegł.

W  O G N IU  PY TA Ń ...
. Początkow o bracia nie chcieli 

się przyznać do zemordowmin. p o s t.

i - o " ' ------------------------------------1
Nę, a następnie ukryli go w po bli
ski em iesie.

D I A  ZA TA R C IA  ŚLADÓW.
Dopiero podczas następnej nocy, 

t. za. z 23 na 24 bm., w obawie przed 
wykryciom zbrodn , przenieśli go 
im urągu do lasu dym ińskiego (od- 
uaionego o fi kim. od m iejsca, gdzie 
dokonali mordu) do słynnych ba. 
gi.eii, posłowiekich n a  tak  zwanym 
Biesiaku. gdzie go zakopali.

Miejsce zakopania ś. p. Chojnac 
kiego było tak  s ta rann ie  ukryte, 
że  sarni opraw cy z trudem  je  póź
niej odnaleźli.

Zm asakrowane zwłoki od icjan - 
ta wydobyto i p rze więziono do bost 
nicy szpitala sw. A1 ok- n n d ra w 
Kielcach.

Pogrzeb tra g e zn ia  zm arłego poli 
cyan ta, który  zginął podczas’ofiar
nej służby, odbędzie, się w Kielcach 
w poniedziałek.

' tl san*u umowy, w sprawę uru^omfersia
P o  ro b o tn ik a c h  ko 'c i  na  n r  :ędnikó-v.

W inspektoracie p racy  w Olku
szu, zostaia onegdaj podpisana umo 
wa pom iędzy przedstaw icielam i zw. 
przern. met., a zarządem  fabryki 
,,Olkusz", w  spraw ie przystąp ien ia  
eto p racy  robotników, o czem" dono 
siliśiny w dniu wczorajszym.
, >Yażny ten wypadek w życiu ca 
łego Olkusza, był następstw em  zebra 
nia robotników w domu ludowym, 
gazie sekretarz zw. met. p. >Soczewi 
t y  w  obecności. inspektora pracy,
inż. \viśniowskiego, zdał spraw o
zdanie z konferencji, odbytej w in 
spektoracie i ustalonych warunków 
między przedstaw icielam i związku, 
,a zarządem  fabryki. — Przeciwko 
tym warunkom, t. j. za nieprzyję- 
eistn ich, przem awiało kilku robotni
leń w, w rezultacie w
wie 305(0

dosowa niu

a keep tow an iem 
ścieni do pracy.

wypowiedziała sie za za-
wa runko w i 1>03-

Podpis.an.ie urnowy z fabryką. 
P '-zjj?io z zadowoleniem cale m ia
sto.

Przygotow ania do uruchom ienia 
fabryki postępują szybko.

* * *
Z chwilą zamknięcia fabryki 

,,Olkusz*” po znanych wypadkach w 
kwietniu, zarząd fabryki wymówi! 
jednocześnie pracę w szystkim  p ra 
co wnikoin umysłowym na 3 mi os. 
z»óry, t. j. do końca bież. mieś.

. Poniew aż_konfłikt z robotaikam i 
zosia! już zakończony i fab ryka ru 
sza, spodziewać się należy, ze w y
słowienie p racy  urzędnikom  zosta
nie cofnięte.

W tej ważnej spraw ie dla prze
szło 200 urzędników fab ryk i .Ol
kusz , odbędzie się konferencja, któ 
rej zażądał centr. zw. zaw. prac. 
przern. i handlowych w Sosnowcu, 
konferencja  naznaczona jest na 
J9 bm. w Olkuszu. Spodziewane 
jest, że ze względu na niewielkie 
zatrudnienie robotników, część ora 
cewników umysłowych zostanie 
zwolnionych.
ssy

Kino
a

\v y sw ie tla  ctzis podw ójny p rogram  p. t

sO stafnia fC-arawa.rta6®
H eroiczna w alka bezim ienoycU pionierów  p u sty n i o na-

p-esków  pustyni.
J A C K  H O L T .

prędze.**
ja. W roi a-l..- H A R O L D  LLOY D.

w s5 ielcu

bok kośc-o? 
r  3. 7-S5.

w odaien  s  b^zlcrp-sovch 
r>ii R-r.; JA C K  H O L T .

-\rcyw esoła kam edi ro i

i d z i c n  cl o  t *»v '• i o  n c .

Z  S o s n t :n  c a .

Z A P B O T E S T a  
vYANYCH W E K S L I 

aa  terenie działania izbv przem.- 
ftan o i. w Sosnowcu w czerwca r.b.

Ogółem zaprotestow ano weksli w 
województwie kieleckiem 51362 sz* 
n a  sumę 9.050.489 złotych.

W tern w K ielcach 6089 sztuk  na 
sumę 1.064.573 z l, w Będzinie 5696 

. L'a suuię 864.507 zł., w Czę -decho 
wie m d/ 8zt. na sunię 974.512 zł., 
w D ąbrow ie .1671 szt. na 307.G1G zł
T ro o ^ W?U 64ó6 S2t- nn su m ę o j j  zł. i w Zaw ierciu 2188 szt 
n a  sumę 315.021 zł.

(s) Otwarcie tunelu riła pieszych. 
Y e io ra j w godzina eh przedpoitidnio- 

? r'Zy, B i’sudskieg-o o tw arty  
r ? 1 Pieszych.

J i T 9 tunelu  m iejscow a ludność 
powitana z praw dziw em  iz,. aiiem.

Bosiedzente kom isji cennikowej. 
M ające aię oabye posiedzenie kom isji 
cennikowej w spraw ie obniżenia eonv 
m ięsa wolowego, z powodu braku  oub
t y ^ ’dnS, “ e zostal° do śro(]y I,lflŁ 

rtJf Z towarzystwa rzemicślnic-zego.Dzis w medzielq o g. 3-ej pop,,!. “w 
I-ym  term in ie  a o i-e j IT-im tern . i nie
h L l  i  ? a i Przybyłych. w { o ia k  domu katolickiego, przy u iieY 
Kościelnej — daw niej ,2Sag-łoba ‘ Nr.
15 odbqdzie się walne sprawozdawcze 
zebranie tow arzystw a rzem ieślniczego 
L  d S r y  “ ć p a j ą c y m  porząd

1) odczytanie protokółu  z ostatn iego 
sprawozaawczeg'0 wmlnego zebran ia  Lo 

rzem ieślniczego, 2) spraw o 
zdatne z działalności zarządu t-wa 
rzem., 3) spraw ozdanie kasowe, 4) sura 

rew izyjnej, 5) uoliwa 
i f  6 budzera n a  rok  1930 i 193J 
6) w ybór zarządu, kom isji rew izyjnej 
i kom isji balotująeej, 7) w n io sk i ' S  
brad° ^  pism ie Przed rozpoczęciem o-

N a zebranie to prosim y w. p. człon 
ków ow arzystwa i cechowych czlon-

. (s). Zebranie em erytów  tow. s««uo- 
wiecrtego. W środę dn ia  30 lipea br. 
o godz. 9.30 rano  w sali zw iązku me
talowców ZZP. w Sosnowcu, ul. Mar- 
iffdr1 V,T- 1 odbędzie się zebranie eme- 
r r to w  tow. sosnowieckiego.

N a zebran iu  tern, delegaci zdadzą 
spraw ozdanie z konferencji, odbytej 
w m ra is te rju m  p racy  i opieki s S  
ae j w W arszawie.

(s) Zaraąd pow iatow ej kasy chorych
w Sosnowcu kom unikują, iż w związ- 
ta i z dokarm ianiem  dzieci w szkołach 
opłacał przez cały m iesiąc czerwu-c 
za^dokarm m m e 200 dzieci swych człon

D okarm ianie  to było prowadzone 
przez związek p racy  obyw atelskiej ko
b ie ty  odbywało się w S szkołach pow 
szecbnych na  teren ie  m. Sosnowca.

i  rzez czerwiec dokarm iane dzieci 
spożyły 3u  kg. bułki, oraz 758 i pól 
litra  m leka.

^  yarząd kasy  chorych opła.
ca za Ida dzieci swych członków n a 'p ó ł 
koronjaeh. Półkolonje te  urządzone są 
w_ czterecn punktach  m. Sosnowca, a 
m ianowicie na Sr od uli i S tayym  Sos
nowcu w szkołach powszechnych, a y 
Jrogom _i na O strej Ońrce w ochron- 
iiach im ejskiuh j t> -i\-ą trw ały  jaszcza 
przez su c ̂  -n, - ń. _ W > n i u i one lokale siu 
T  ' y l i u  miejsce, w którenu dzi»ci 
się zb ie ra ją  i o trzym ują bułki, gdyż po
tem  pod opieką och roni arek  spędza ja 
4 godzm y clzicniiiti iiłi grflch i z*ibu- 
wach na okoliczny cli polach lub la- 
Kacu. i-o Ui.onezonej zabawie dzieci o- 
trzy m a ją  znowu bułkę i ćw ierć litra  
m leka i w racają  do domu. N a półko- 
jon juch przebyw ają  z m ałem i w y ją t
kam i dzieci w wieku przedszkolnym , 
Store nią m ogły ze względu na  wiek 
wyjechać nn kolon je  letnie.

(s) Sym ulow ał kradzież. O negdaj 
Hajrys azw areber, żaru. p rzy  ul. T ar 
gowej Nr, 9. zam eldował, że z mieszka 
nią jego, w nocy z dn. 23 na 24 bm. skra 
iziono b iż n ty ję , w artości 750 zł.
 ̂ Vv toku dochodzenia stwierdzono, że 

•łzwareber przed k ilkom a tygodniuuu 
otrzym ał od ju b ile ra  M endla Goldszerą, 
zam. przy ul. Modrzę jo  wskiej nr. 3,
pewną ilość kam ieni szlachetnych, war 
tosci 500 zł. i 100 zł. gotówką, celem zro 
pienia pierścionków. Szw archor w mią 
oiyr-.-.risie kam ienie sprzedał, pieniądze 
oztrw onił, a bojąc się odpowiedzialno 
ci, sym ulow ał kradzież.

Goldszer k ilkak ro tn ie  żąda! od 
bzw arehera dostarczenia m u picrścion 

c<’ zw rotu kam ieni i pieniędzy. 
Szw archor zwłóezył go z dn ia  na 

ozien, _w końcu oświadczył mu, że piei 
sc: on Ir i gotowe w ysiał do urzędu pro 
biorczego w W arszaw ie, celem odbi
cia prób;-.

Szw arehera aresztow ano i w dniu 
wczorajszym  przekazano go wbulzoir 
sądowjun.



POGLĄDOWA LEKCJA TAKTU  
NA ULICY W  SO SN O W C U .
Przykro jest stwierdzić, ż@ eal- 

kowfte życie „towarzyskie'1 sosno
wieckiej złotej młodzieży w wielkiej 
inierse skupia się na ul. 3 maja, 
gdzie młodzieńcy ci zajęci są szlifo
waniem do późnej nocy bruków, 
skoro tylko płqnące latarnie zwia
stują nastanie zmroku.

#Wynikiem tego jest to, że mło
dzież nao\"wa V  calem słowa zna
czeniu ulicznych manier.

Jaskrawym na to przykładem 
była scena, zresztą wcale wesoła, 
jaka miała, miejsce onegdaj.

Urodziwi Jerzy N. (ul. Kiliń
skiego) i Tadeusz Br. (3 maja), ni
by Kastor i Pollux nieodstępni 
przyjaciele, przechadzali się po 
3 maja, rzucając swym utartym 
zwyczajem pod adresem płci pięk
nej wątpliwej wartości komple
menty.

Raptem wzrok ich padł na jakieś 
boskie jasnowłose dziewczę.

Obaj przyśpieszyli kroku. Pierw 
szy.zaczął Jerzy.

— Pozwoli pani że ...
Resztę słów połknął i stanął jak 

wryty.
. W powietrzu rqzłegł się trzask 

siarczystych policzków.
Dzielnej blondynce starsi prze

chodnie zgotowali owację.
Energiczną, niewiastą była p. 

Marta L. z Katowic.
Brawo pani Marto!

(s) Tydzień emigranta. Dziś rozpo
czyna się na naszym terenie „tydzień 
emigianta . związku z i om zainie-
W y -^fvr2& P- J- Janika,te? J! a państw, urzędu pośrednict 

a P”acy i opiem nad wychodźcami o- 
maw tająoych szczegółowo sprawę na
szego w y cnodźctwa.

(b) Z targowicy w Sosnowcu. W u- 
Dieg;yoi tygodniu, t.j. od dnia 21 cio 26 

.'!? tarS'fwiee w Sosnowcu spędzo uo 3 ,3 szt. trzody chlewnej.
. i aeon o za kg. żywej w; "-'l od „i 
U30 do z?. 2.25. Tendencja spokojna.

U  U

który tniaf
Po takich kłopotach

Bohater licznych i ciekawych o. 
powiadań w dzielnicy ostrogorskiej 
w Sosnowca jest: p. Adam Skóra, 
zum. wraz z rodziną pr^y uL Pań
skiej S3.

Doświadczony to człowiek i z 
mejeonego p.eea cbleb jadał.

ł̂ . D327 roku wy emigrował do 
. i ci ni cc, zwiedził dużo, potom był 
we Francji, w Belgji i — jak gam 
me cn waląc się mówi — objechał 
szmat świata, by po 10-letnioj ody- 

f * ocle do rodzinnych stron, 
lo  też właściwie słusznie zdobył 

sobie tek wielką, popularność i po 
wazonie wśród ziomków.

Osteunio jednak autorytet p 
Snory został narażony na poważny 
szwank, a wydarzenie, jakie miało 
miejsce, poruszyło od fundamentów 
zamieszkały przez niego dom.

Oto pięknego poranku p. Skóra 
zaskoczony został zgoła aieoczeki- 
v.aną wizytą jakiejś starszei ko
biety.

Strój i wygląd cały zdradzał po
chodzenie nietutejsze.

Snąć wizyta nieznajomej nie

.dwie żony.
odpocznie 4 miesiące.

miała pokojowego charakteru, 1>» 
krxyx i lament w  domu Skóry pcw 

w:- !»i i głośny na całą ułics. 
Wezwano nawet policję.

Co zaszło, rożnie komentowano, 
wiadoma było tylko, że p. Skóra do
stał w SKorę i  to porządnie, sd rż  
misa srzedła mu ogromnie.
. ^opiero wczoraj ciekawość są

siadów p. Skory została zaspoko
jona.

o,roi a zasiadł na ławic oskarżo
nych w sądzie okręgowym jako o. 
asarzosuy o bigaiaję.

Krewką nieznajomą była właś
n i  jego pierwsza żona, k którą oże 
utf się w Niemczech i rzucił ją z 
ezwcrgiem dzieci na pastwę losu.

Bozradnie opuściwszy ręce, Bkó 
ra znosił moralne cięgi przez cały 
przeciąg rozprawy, która zakończy

61 v skazaniem go na cztery mi®- 
siąee więzienia i unieważnieniem 
drugiego małżeństwa.

Tak zatem nastąpił zmierzch 
stawy legendarnego bohatera z uli
cy Pańskiej.

Bhdzina trwagi i strachu na stacji w Wolbromiu.

k  i-z  5 c 3 e r  p i i - . U łH Ć i j

Kia naczyń, skłonności do udaru i ate-
^ ł - aP°f? 5— nych ?"-furalna woda przka Franciszka - Józefa zapewnia 
Wodne wyprozmerue bez nadwyrężą-, 
nia sit}. Naukowe spostrzeżenia klinie*
n . A l '  » baCh nCJizyń krwi on oś-,nyth dowiodły, ze osobom w starszy™ 
wieku woda gorzka Franciszka - Jó
zefa oddaje nieocenione usługi.

(o) Komitet uczczenia IS-leeia „Cu- 
aa nad vV isłą . /, inicjatywy związku 
podoficerów rezerwy w Czeladzi oow- 
stai komitet uczczenia 30-J.eoia „Cudu 
nad Wi3,ą T którego prze^vodniczaeyin 
został p. Bronisław Szlaner, sekreta
rzem p. Ant. Mikulski. J}o komisji pro 
pagandowo - dochodowej wszedł jako 
przewód, p. Tokarski, a do komisji po 
chodowej pp. Mandat, Madla, Byś, dc 
kom. artystycznej pp. Pietrzykowski, 
te Plesa_ i Pal niski.

W  głównym zarysie trzydniowe u 
roezystosci przedstawiają sią następu
jąco: 15-8 zaciągnięcie warty honoro
wej przy iluminowanym pomniku i 
przedstawienie teatralne, 16-8 obok ilu 
minowanego pomnika koncert orkistry, 
w godz. wieczorowych i 17-8 zbiórka oi 
gamzacji w parku, wymarsz do Łoś cio 
la. na .uroczysta nabożeństwo, złożenie 
wieńca przy pomniku poległych żołnie 
rzy i  defiladą, zaś wieczorem ak,adorn ja-

Następne posiedzenie komitetu odba 
dzie siq w poniedziałek w lokalu pódoŁ rez. Eynek i.

Z Będzina.
(b) Budowa nowej fabryki. Wfcrót- 

t e ' w f 0 W Kajł^biu, większafabryka, która prod okować bodzie pa
tentowane artykuły dla wielkiego prze 
mysłu, jakich jeszcze w Polsce nie wyrabiają.

W budowie tej fabryk: weźmie u- 
flaai rowmez i kapitał angielski.

organizatorem utworzenia tej placówki jest znany przemy
słowiec z Będzina dyr. Sz. ^ fe to n -

h i ó ’Hife'JrTee &  zntrudiiie-fcis inlknset robotników.

h. a stację w  Wolbromiu przv- 
ssecJ onegdaj nieco podgaaowany 
znany tamtejszy awanturnik, 18-let 
m ,lumi Crardeła z Wolbromia i ma 
mpulując rewolwerem, odgrażał 
Się pasażerom III  idasjT, że ich jjo. 
wj strzela. Ktoś dal znać o wyjąt- 
kowym „bojowcu" dyżurnemu ste- 
GJb P- Grochutekiemu.

Kiedy ten wezwał Gardełę do 
uspokojenia się i opuszczenia stacji, 
Gard cła wycelował z rewolweru do 
oyzurnego z zamiarem pozbawia, 
u a go życia. Dopadł go wówczas

portjer Oader i wykrzywił mu reee 
w tył.

Zwinny chłopak wydarł się jed 
nak portierowi i pobiegł na peron 
za dyżurnym, chcąc go zastrzelić. 
Na ratunek rzuciło się Miku ko!e- 
jai-zy . stojących w pobliżu i prze
szkoda u nieszczęściu.

Po rozbrojonego i obezwłałnio 
nego gagatka przybyła policja i za
orała go do aresztu. Oczywiście re- 
W0 jWer Garcłeła posiadał bez zezwo łenm.

Z D ą b r o w y ,v
(d) Sank powszechny w .Dąbrowie 

Górniczej ul. 3 Maja 15, przyjmuje 
wkłady oszczędnościowe n a wysokie 
oprocentowanie. Załatwia wszelkie 
czynności, w zakres bankowości weho- 
clz.ące. S : dzielą pożyczek kupcom, rze
mieślnikom i  rolnikom  na dogodnych 
warunkach.

(d) Tragiczny wypadek przy pracy. 
Onegdaj na kopalni „Juljusz" na N ;m 
cacu, będąc w czasie pracy został kop 

F brzuch przez kouia robotnik, LD-iobni Jan Mrozowski.
. Kopmeeie było tak nieszczęśliwe, 
ze Mrozowski poniósł śmierć na miej 
gett nie odzyskawszy przytomności: 
^M rozowsLi, .osierocił troje dzieci i

^ Czeladzi
' RA f n  M IEJSK IEJ, K ToRE SIĘ NIE OD

BYŁO.
Zwołane m. wczoraj posiedzenie 

rady miejskie.; w Czeladzi nie do
szło do skutku. P- . bidze nu  temu 
miał przewodniczyć burmistrz P i
wowar.

Na tern tle też doszło dc nieporo 
zumiem a. te luby PPS. i miezzeku- 

.o - robotniczy uznały bowiem że 
nie mogą_ odbyć posiedzenia pod 
przewodnictwem burmistrza, które
mu wyrazili votóm nieufności.
•. * °  <Rhzszyc-h i mało przekonywa 
jących przemówieniach orze'stawi

tych klubów, rad w, S
przyczynili sior do n ieoficja lnej 
przesilems ŵ  radzie miejskiej w 
Czeladzi, opusc:li gremjnlnie salę
radę d^comp.etując w ten sposób

Na posiedzeniu obecny !-n 
tarz sejmiku bvdzińskicgo p. Nar-

b ranciszek Rokicki, zamieszkały 
w Kielcach przy ul. Srarozagnaó- 
skiej _ wynajął budkę przy ulicy 
o: en nie w: cza, tuż przy silnicy. W 
budce tej przeprowadzany b’ył w 
piątek remont, około którego prócz 
malarza, krzątał się 12-łetni synek 
teokickięgo, Stanisław.

Małv Ste.sio wdrapał się na dach 
f  1 P°ł, mtj‘- wysokości budki, aby 
tam załatać dziury, przez które do, 
stawa;a s ę woda.
. Tuż nad dachem o pół metra wy 
żej przeprowadzone były nieizolo- 
■wane przewody elektryczne.

W pewnym momanck Staś sten 
cił równowagę, szukając oparcia na

śmierć 12-telofego
w iCieleaĉ łi.

przewodach elektrycznych.
 ̂/ ówczas stała się rzecz mrożą- 

ca krew w żyłach. Chłopiec p orażl 
uy prądem, padł trupem na miej
scu. 4

Dwugodzinne usiłowania przy
wrócenia mu żywa, spełzły na ni 
czem.

Policja prowadzi dochodzenie w 
kierunku ustalenia kto odpowiada 
sa ma niedbały i naganny sposób
nrch ama Przewod^w ełekti-ycz-

Y irmy poniesie niewątpliwie za- 
siusoną ąarę, czego domaga się opj. 
nja publiczna. F

Ludii® czy szakale?
iesć  przykuły łańcuchem do podłogi.

' W kolonji Janów fpow. brżeziń- 
WOrLPa -a sio  nagroda Ottona
n\l l’ ajera'i ar ybuehł po południu gdy w eś cala była
w  polu, przy żniwach. Zanim zwo
-ano pomoc, zagroda cała z in wen

Gdy ar WaSeSm a je Ś  n^vc2 ^  SpokV aeZ° staruszka,

} amcni: te  V  domu

rCzwarta k " W.ca
D ni i dm  następne w spaniałe 
a r c y d z ie ło  o  niewidzianym  p rze

p y c h a  i wystaw ie p t.:

816dmy cud świata

znaj cm wał się staruszek, teść Wal- 
demajera /2 -letni Fryderyk Hau- 
er. l  olieja rozpoczęła na tych 

miast poszukiwania i zaaf e  
wśród zgliszcz spalone zwłoki at ar

no^  iaricuchem do 
podłogi. Wałdemajerowie tłomaczy

Ii się, że staruszek zdradzał w estat 
men czasach objawy obłąkanića i ja 
koby niebezpieczny był dla otocze- 
ma, więe starano się go unieszkodli 
wić. Zeznaniom zaprzeczyli sąsie- 

’ którzy dziwili się zniknięciu od 
paru om spokojnego staruszka 
przyczem zauważyli, że Waldemaje 
r»>wae me wpuszezają nikogo do do- 
mu drzwi zamykają na kłódkę gdy 
wychodzą i nawet okna zakrywają 

osłonam i. Sty ssano H i
« «  a mieszkania

Śledztw o ruledztwo prowadzi komendant 
policji powiatowej w Brzezinach.

Z Zawiercia,
o ! l ^ tU3D !j“ ' Nino Apollo: -  . Kino Stella: — „Dziewc-ze 

tem peram entem  .

* ł likwidacyjne obvwa
ts-1-Mego kom itetu  niesienia doraźnej 
potaoey bezrobotnym  odbyło sią wezo- 
raj pod przewodnictwem starosty, n. 
Stamstewa Konopackiego i przy udzia 
ł e PP-.Ppik. A. Wernera, dyr. S. Weso 
łowskiego, przedstawieieta chrzęść, 
związków zawodowych A. Bendora, w i 
i es^ ; osty l r - Langerta, przedstawicie 

właścicieli nierucho 
mo.m M. Ma.aeły i sekretarza p. Blo,

niAPV ^ r 0daiCm(9r 0<]ezytał sprawozda 
ninio ° ^ z- !lre--’0 wynika, że na “t e j  niesienia doraźnej pomocy bez 
robotnym wp±aeono tytułem subwen
cji łączną sumQ 10.717 zł. 77 gr. z czego 
a województwa w Kielcach zł. 5.500 a 
magistratu m. Zawiercia 2.210 zł., ’ z 
kasy chorych 1.500 zł., z wydziału po
wiatowego 500 zł. i z dobrowolnych o- 
fiar społeczeństwa 1.007 zł. 77 gr.

Pieniądze te zużytkowano w i wiol 
części na dożywianie dzieci bezrobotnych
no 57 134 P°7 Ŝ ecllT/°,h’. którym wyda no 57.134 poicji, składających sio z
ewierc litra mleka i 70 gramowej bułki
w czasie od dnia 1 kwietnia hr. do
bnłek 30«ł7zł sń wryd.atku-iąc na za Imp
S u % ! gr Sr- ’ na Z3kup '"leka
r.n?K?®ztł utrzymania administracji pochłonęły sumą 674 zł. 73 gr.

oprawozdanie kasowe przvjeto da
saklo0 68fi‘S7ł  P°zostawiĄ ‘fc ‘ pozostałe samo 68j zł. 76 gr. przesazać magistra

awiercia na taką sama akcję.
I o udzieleniu komitetowi absoluto
rium postanowiono rozwiązać to W
dzt?owałW± SkaCh Pote,; zebranym i wszystkim ofia
rodawcom za współpracą i pomoc

N a  d r o g i  am  ???

kobi8c#' skórne
smwTMSiy il, cursekiego, M ;sfawis% ?yr ik nm ,6-
iwenŁM , Pwyjdź osob^łe. " ele‘OK!»83.

I'M U ez  zastrzyków. Leczenie świetlne. A nalizy  krw i i

I Godziny przyjęć: od 9—]? i Dd 7 ^ 7 °  } \y/ ~h.D  ̂  ̂ popoł. W niedzielę od 8— 10 rano, j

I
I

Ty]kG 5 tinI ó

CYftirC Stanięifesfeh i
w Zawierć u na No wym Ryisliu. J

Dzikie bestje, — i 2 nubijskich & 
Iwo w olbrzym ów ,- - 1 4  atrakcji «•

4. światowej sławy artystów, — 3 
 ̂ godziny nieustannego zachwytu

Ę. i h u m o r u .-------------- -
|  TySko 5 drsJ.



n a d e s ł a n e .ZkL
D o S z a n o w n e j R e d a k c ji  _

„ b x p re s
w  'S o sn o w ca .

J a , niżej pndjjisany, M aciej Pto- 
ban aamieszkii^y w naw ierc i u, ul. P «  
J & i < S >  45, ośw iadczała 
uuM iósaie wszystkim  tym , .ktoizy 
sta le  ń ste resu ją  sto m o ja  osobą i przt-a 
rozpuszczanie różnych i. n iepraw .jope 
dobuyeh w ersy j o m oim  kalectw ie, 
szkodzą m i w opina j publicznej, to m- 
w alidztw a swego (u tra tą  oba nó„) »*- 
bawiłem  się  nie w tak ich  okclmzao- 
ściach, ja k  eiicą i  głoszą nieuczciwi, 
tj. w służbie p ry w atn e j, lecz przeciw
nie. inw alidztw a nabaw iłem  sic przy 
pełnieniu  obowiązków służbowych, j*- 
k o z w y k ły  fu n k c jo n a riu sz  pocztowy 
rx>dczas podróży kolejow ej w .1921 ro 
ku; w czasie te j podroży spadłem  pod 
koła pociągu, k tó re  obcięty m i obie n o 
gi i z tego to ty tu łu  o trzym uje  em eiy-

tUX,Tak w yn ika  jasno  z powyższego, je- 
stem  inw alidą państw ow ym  i  jako  U  
ki nio rościłem  sobie nigdy i  nie loss, 
eze obecnie żadnyoh p re ten sy j do m_ 
w alidztw a wojennego, naby tego  na 
froncie, bowiem żołnierzem , choc miaJ 
bym zaszczyt n im  być — jednakzo nie 
byłem. W obec powyższego ośw iadczy  
nia ostrzegam , że wszelkie u a d a lio z s ie  
wane o m nie p lo tk i bądą ścigał n a  drc 
dze sądow ej. ^  szacunklem

M aciej P leban  
H andel w in  i wódek, dom w łasny.

(z) T rag ed ia  m atk i. S p raw a znale
zienia na  cm entarzu  zwłok noworodka 
o czem przed p a ru  dn iam i p isahsm y, 
po przeprow adzeniu  przez policję d 
chodzeń przedstaw ia sią następująco: 
M atką przedw eześm e przybyłego na 
św iat i zm arłego zaraz now orodka oks 
zała  s'Q A n ton ina  G rądon, 28-lotnw 
m ężatka, m a tk a  ^ g a  m nych dziem. 
Gradoniow a, k tó re j m ą z  w yjecliał w po 
szukiw aniu  p racy , pozostaw ała w s* ra j 
nej nędzy.

W  czasie codziennej p racy  bęuąo w 
ciąży dźw ignęła jak iś  w iększy ciężar 
spow odow ała poronienie.

Nie posiadając  pieniędzy n a  u rz ą 
dzenie pogrzebu, zm arłe zaraz dziecko 
włożyła we w łasnoręcznie zb itą  sKrzy 
neczkę i  zaniosła w nocy na  cm entarz, 
gdzie zwłoki zakopała. . „

G radoniow a, ehcąo odwiedzie giob 
dziecka zdem askow ała się w ten  spo
sób.

(z) Z policji. Pociągn ięto  do odpo
wiedzialności: A nielę C hm urską (M c 
sola 11) za używ anie fałszyw ych ciężar
ków, U. B orensz ta jna  (A pteczna 21), 
B. Cieszkowską (Porębska 4j ), A. Oho- 
elita (N. R ynek 28) za handel w godz. 
yakef -.wch. H . W olnerm ana (łloza 1/), 
p  R udnik  (Hoża 28), A. C ukierm ana 
(Kościuszki 24) za m eporząd lp  sa n ita r  
ne, J . G runbaum a (BlanpwuLca 13) za 
n ieu iaw nian ie  cen n a  a rty k u łach  _pi©r 
wszej potrzeby w sklepie, S tan isław ę

. ' 1 _____  1,  /. i -d r v r n  e V lO U f t U T f ln f l

Pilony woźfsfea sp m ^ cą  śmierci <? ***«*• 
Tragiczny zg<m em o p eó  *  R-Jormu,

W oźnica dorożki rir. I6«— J a n 
kiel Wald man, w stan ie  p ijanym , 
a iksilazją pepęd ia ł galopu jąwigu 

konia.
Hep! Heeep! rozlegało się 

chwila rechotliw y okrzyk p ijane
go dorożkarza, m knącego po ulicy 
l&ibiej-

N agle przed domem nr. 46, mig 
nęła W aldm anowi przed oczyma 

sy lw etka małego dziecka.
S łab iu tk i okrzyk pełen grozy \ 

bólu zwrócił woźnicy przytomneść- 
W  obłędnym przerażeniu spojrzał 

na okrw aw ione ciałko

wijącego- się w konwulsjach dziec- 
ka i patuczny strach podyktował 
mu ucieczkę*

Nieszczęśliwego dzieciaka Le> 
zorką Hoc&a prze w lezuHio do ica- 
ay chorych, - uratow ać uio zoo 
lano: śm iertelnie po- .tcc o kopy 
tam i konia i kołami dorożki dziec
ko zmarło, nie odzyska wszy p rzy
tomności.

Spraw ca tragicznej śmierci, gna 
oy przem ożnym  strachem  uciekł,, 
lecz n iew ątpliw ie dosięgnie go ka
rząca ręka sprawiedliwości.

(•/,.< Kary^edue w ctftw to®  r 
- ji.- ;; i s tac ji towarowej wy a ud w 
j r a r i  8 la ty  ram pę dla wy ład 
transportów  w ojskowych zwierzą, 
t  p. Ruiupę lą w ybudow sno t. zw 
fTzezętiuośoiewy tu system em '1 ze star,-; 
w y I. vakow aa? d i  podkładów k-Ucjr 
wyciu ; ,

O nngdaj podczas w yładowywania 
wozu meblowego pod naparem  ciężary, 
ram pa załam ała  się na przestrzeni 
u l ku metrów i ty lko w prosi jakiem u! 
.uidzw; czajaetuu szczęśliwemu > biego
wi ekołiem ośoi zawdzięczać należy, »  
obyło się bez ofiar ludzkich.

Możeby wreszcie należało p rzyślą  
pić do budowy solidnej ram p y  w Za 
wierci u.

Kobieta — łowcą mężczyzn.
j e d n a  z  n a jw ię k s z y c h  z i f r o d n i a r e k  ś w i a t*  s c h w y t a n a  

p o  d w u d z i e s t u  l a t a c h .

Z  O lkusza .
(ol) Pożary. P od  Sławkowem (ne 

S taw kach) spalił się dom W aw rzyńca 
Cygankiewiczii i w W olbrom iu przy 
ol. Lgockiej, dom w raz z chlewem SU 
nisław a Szczcpankiewieza.

Ogień pow stał w obydwuch w ypad
kach z defek tu  kominów.

(Domy A.).
(z) P ożar. U biegłej n ą c y  w ybuchł po 

żar w zabudow aniach W alentego Mi
klasa we w si L gota  K oziegłow ska, gm. 
Koziegłówki, k tó ry  s traw ił ( lo v ^m ie s t  
ka lny  i chlew łącznej w artośc i JODU zł.

W  mułem m iasteczku L aport w 
stanie Ind iana, am erykańska poli
c ja  aresztow ała m ieszkającą w oto
czeniu dzieci i wnuków , 70-letnią 
staruszkę, k tó ra  okazała się niehez 
pieczną zbrodniarką, poszukiw aną 
od 22 la t przez policję.

A resztow ana jest bezsprzecznie 
jedną  z najw iększych zbrodniareb 

św iata
m a n a  sum ieniu dziesiątki ofiar.

Oto ja k  p rzedstaw ia się je j n ie
zw ykła h isto rja .

P rzed la ty , kobieto ta  odznacza
ła się w ielką urodą i cieszyła oł- 
brzym iem  powodzeniem u męż
czyzn. . . .

Mówiono jednak  o n iej, ze nie 
saa zam iaru  wychodzić zamąż i że 
uhce m ieszkać sam otnie na  swej fer 
isiie w stan ie  Indiana.

W  rzeczywistości dziew czyna ta  
naprawiała na  w ielką skalę 

Iowy na mężczyzn.
Um ieszczała w gazetach am ery

kańskich ogłoszenia m atrym onjalne 
a  w  odpowiedzi n a  o ferty  m ęskie 
proponowała, by kandydat odwie
dził ją  w je j ferm ie. .

Gdy kandydat zjaw iał się na  
wsi, o trzym yw ał w spaniałe p rzy ję
cie, obficie zakropione alkoholem. 
Zachwycony uroczą gospodynią nie 
spostrzegł, jak  m u dolew ała do 
trunków  środki oszałam iające.^Za
sypiał, a  gdy  spał, ,,narzeczona _ra 
bowała wszystko, co miał, za ta ja jąc  
go, a  tru p a  chowała w  obrębie fer-
my. , , , .

W  ten  sposób sp rzątnęła  ze sw ia
ha

dziesiątk i męzezyzn.
W  raku  1S08 w ybuchnął n a  fer- 

ade  kobiecej L an d ru  pożar. Spłonąi

doju w raz ze wszystkieiui zabudowa 
ahami, a właścicielka ferm y po po
żarze zniknęła, jak  gdyby się roz- 
wiała. Sądzono naw et, źe spłonęła, 
Ale tu  zalszło coś przerażającego.

Gdy zjaw ili się krew ni, by budo 
wae na zgliszczach nowy dom, zna
leźli na ferm ie

cm entarz, 
a n a  nim  15-tu pochowanych niebo 
szczyków.

Zawiadomiono policję, k tó ra  ro» 
poczęła energiczne poszukiw ania;

fdy nie daw ały one wyników, zgo- 
sono się na  to, że zbrodniarka nie 

żyje.
Tym czasem  żyła. Podpaliła sa

ma dom, bojąc się, że władze n a tra  
fią  na ślady je j potw ornych mor
derstw , uciekła ; osiadła w m ia
steczku L aport, gdzie wiodła spo
kojne życ ia

W krótce potem
w yszła za m oi 

za przyzw oitego obyw atela m ia
steczka, m iała dzieci, k tó re  w yrosły 
n a  porządnych ludzi. W reszcie „Si
nobroda" została babką-

Ju ż  była pew na, że pyd niepa
mięci przysypał je j zbrodnie, gay 
przypadek  zarządził inaczej.

Pew ien detektyw , k tó ry  w  swoim 
czasie poszukiw ał zbrodm arki, przy  
był do L aport, spotkał na ulicy sta  
raszkę i... poznał ją , pomimo i % 
przeszło już ty le  lat, od czasu je j 
zbrodni.

P rz y p a r ta  do m uru, przyznała  się 
do w szystkiego i w ym ierała liczbę 
ofiar, których było znacznie więcej, 
niż zwłok n a  zaim prow izowanym  
cm entarzu.

A m erykę czeka sensacyjny pro
ces.

O FIA RY .
P racow nicy  i pracow nice fab ryk i 

„E, Diotel“ złożyli do kasy  ehrze-to 
low. dobroez. w Sosnowcu G9 zł., pozo
stało od w ieńca n a  grób 4. p. K la ry  
Dieto) — n a  sieroty , kształcące się n 
rzemiośle.

Ze sportu.
Sosnowiec — Zagłębie.

Dziś o godz. 5-ej po poŁ na  boiska 
sporfowem  rozeg rany  zostania rew an
żowy mecz o m istrzostw o k lasy  A. 
m iędzy drużyną „Zagłębie" i „Sosno 
wiec".

S a n n a e ja  — Świt".
Dziś, w niedzielę, o godz. 11.15 ra i ' 0  

na boisku K. S. „Sosnowiec" rozegra ją  
powyższe d rużyny  bardzo ważne dis 
nich zawody o m istrzostw o k lasy  „A 
kielee. Ż. O. P . N.

K luby  te  zm obilizow ały swe naj 
lepsze siły , to  też należy  się spodzw 
wać bardzo eickaw ej i am bitnej wal -u 
z obu stron. O godz. 1 m. 45 rozegra ją  
zawody rezerw y klubów.

'  Z K . S. W arta . D zisia j na  boi
sku T. A. Z. odbędzie się o sta tn ia  ro t 
g ryw ka o m istrzostw o k lasy  A. mieuzy 
drużyną miejscowego K. ». W a rta  i 
K. S. R uch z Sosnowca.

^ jp a u sn a , 
łupież, 

ły s ien ie  usuw a —  
OHiiMOWO - CHMIELOWA®4

i „ M y d io  cHiMOwo
z KcsutSJisnrs.

S p rz e d a ją  a p te k i ,  s k ła d y  a p t s c z

HRABIA
W m TE CHRIST®. 
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— Ojciec tw ój rozpaczą! mówić— 
eiąguął dalej swe opow iadanie ideau 
cham ps — i  mogę cię zapewnie, Al- 
bercio, iż bronił si§ doskoncilo, iijnw- 
niając tym  swe olbrzym ie zdolności. 
P rz e d s ta w ił  dowody, w skazując nie 
zbicie, iż A li Teleben aż do ostatniej 
swej chw ili darzy ł go swern bez- 
granicznem  zaufaniem . Ponazal 
pierścień, k tó rym  A li P asza  pieczę
tował w szystkie swe listy , a  k tóry  
niem niej jem u był pow ierzony. Nie 
jego zaś w iną jest, iż poselstwo, kto 
re m u A li Teleben powierzył, się m e 
udało. Gdy wrócił — zastał już pa
szę Ja n in y  zamordowanego.

— Zaufanie A li Telebena do mnie 
— mówił h rab ia  — było tak  bezgra
nicznie wielkie, iż naw et w chwili 
śm ierci m yślał o m nie w łaśnie i po
w ierzył opiekę nad  sw ą na ju l ubień 
szą m ałżonką i córką.

N a te  słow a A lbert zadrżał, przy  
pom niała m u się bowiem H aydee o- 
raz  je j opow iadanie o poselstwie, 
pierścieniu... o tym  wreszcie jak  zo 
sta ła  sprzedana w raz z m atką do nie 
woli i  cło K onstan tynopola  zapędzo- 
na.

•— kłow a hrabiego — ciągnął tym

czasem dalej Beauchapm s — poru
szyła całe zgromadzenie, tak  iż m ia
ło się wrażenie, że w yrok jego będzie 
jaknajp rzychy ln iejszy  dla hrabiego.

— Obcy czynnik jednak  stanął in~ 
m u na przeszkodzie i zmienił na  zi« 
wszystko. W spom niałem  ci już o lis 
d e , jak i oddano przewodniczącemu, 
otóż otworzył go on natychm iast, 
lecz odrzucił po chwili, pochłonięty 
słuchaniem  m owy M orcefa i dopie
ro znacznie później czytac go zaczął. 
Zauważono natychm iast, iż już jego 
pierw sze słowa zrobiły na nim  ogro 
mne wrażenie, to też z widoczną u- 
w agą i zajęciem odczytał go do koń
ca, a następnie rzekł ao twego ojca:

— P an ie  hrabio, powiedziaieś 
nam  przed chwilą, że pasza Jan in y  
oddal pod tw o ją  opiekę: żonę i
eórkęl . .

 T ak  jest — odpowiedział Mor-
esrf — nieszczęście jednak  i w  tym  
w ypadku zaciężyło nadem ną, gdy 
wróciłem do Jan in y , nie znalazłem  
już nigdzie an i Vasiliki, jego żony, 
an i też Ilaydee, jego córki, k tóre 
gdzieś zginęły. — Robiłem  poszuki
w ania  — napróżho.

Przew odniczący zmarszczył brw i
lekko. . ,

— Czy mógłbyś, hrabi o —rzc-ul 
a a  poparcie opow iadania swego po
staw ić jakiegoś świadka?

— N iestety, panie, jestto  niemo
żliwe, — odpowiedział h rab ia  —

wszyscy ei, k tórzy otaczali A li T eie- 
bena — zginęli w  czasie te j okrop
nej w ojny; ja  jeden zdołałem w yjść 
2  n iej cało. M am jodn&k lis ty  A li 
Paszy  i to złożyłem panu, mam _ tak 
że jego pierścień, jako dowód jego 
zaufan ia  — oto j e s t  J a  nie mam 
świadka, k tóryby mógł .mświadczyc 
e  praw dzie  mych słow, lecz i oskarżę 
m a niem a go również,

— Sądźcie mnie teraz, panowie, 
w ydajcie wyrok! W eźcie jednak pod 
uwagę, że całe to oskarżenie jest ano 
nimowem oszczerstwem. Zaź błotom 
p róbu ją  ludzie obrzucić zawsze 
w szystldch tych, którzy się wydzwi- 
gnęli nonad szary  tłum , najczyściej 
Bayeh n a w e t A  teraz — sądźcie mnie 
panowie. Skończyłem.

Gdyby spraw a poszła w tedy _pod 
lo so w a n ie , to, powtarzam , ojciec 
tw ój, Albercie, byłby opuścił Isoę 
oczyszczony z zarzutów.

Przew odniczący zarząoiTił inaczGj 
jednak; przem ówił mianowicie w  to 
sio 21 •

’ -1  Panow ie i ty , hrabio, pozwoli
cie może, by stanął przed wam i św ia 
dek k tó iy  sam  się zgłasza, a który, w
eo nie wątpię, zaświadczy o niew in
ności hrabiego w  sposób jak n a jb ar
dziej oczywisty, zupełnie już pew ny. 
Oto lis t jego, jak i przed ohwilą o-
trzym ałem . . ,,

M orcerf, po usłyszeniu aiow tych, 
nerwowo zgniótł trzym ane w i ęku

Prenumerujeia 
„ E X P R E S  Z A G Ł Ę B IA " .

pap ie ry  i nie w ypow iedział swego 
zdania, natom iast cala Izba, jed n o  
głośnie, poprosiła  ̂ przedew szyst- 
kiem o odczytanie listu , k toreg  
treść bvła następu jąca:

„W ysoka Izbo. M am możność 
przedstaw ienia K om isji Śledczej, 
w y b ra n e j  dla zbadania, jak  sobie po- 
ezynał w  E p irze  pan jenera ł h rab u  . 
d« M orcerf, dowody stanowcze, b y 
łem p rzy  śm ierci A li Paszy; wiem 
ao się stało z jego żoną, V asiliką, i 
córką, Haydee. Jestem  więc na ro i 
kazy K om isji i  proszę, by zechciała 
mnie przesłuchać. Czekam w nt/.ed- 
sionku Izb y “-

— I  któż to jes t ten  świadek, a 
raczej ten  mój nieprzyjaciel napew 
no? — zapytał h rab ia  zmienionym
głosem. ;

_  Dowiemy się o tern muzadłu 
gę _  odpowiedział przew odniczą
cy. _  Czy Izba zgadza się na przesiu
chanie świadka.?

— T ak jest, zgadzam y się — za
wołano jednogłośnie.

Przew odniczący rozkazał przywo 
ł&ć portjera , a gdy ten się zjawił, za-

pytod g o ^  oc2ekuje w przedsioa
ku? .d. c. n.
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Zakład zdrojowy Busko
Zdrofe siarczano-solankov/e.

K o m u n i k a c j a :  z K ie lc  a u to b u sa m i, ze  s ta c ji S z c z u 
c in  (w  M a łc p o lsc e )  35 k im , k ońm i, lu b  o d  s ta c ji J ę d rz e 
jów  k o le jk ą  w ą z k o to ro w ą  d o  C h m ie ln ik a , a s tą d  18 kim . 

sa m o c h o d e m  lu b  a u to b u sem .

L^CZarsle C horS b ; G o śc iec , czy li re u m a ty z m  s ta w o w y  i 
m ię śn io w y  w  w sz e lk ic h  p o s ta c ia c h . Z e sz ty w n ie n ie  s ta w ó w  
p o z a p a in e  i p o u ra z o w e . G o śc iec  z n ie k sz ta łc a ją c y , p o d a g ra  
lu b  d n a , Z o łz y  (sk ro fu ły )  i g ru ź lic a  ch iru rg ic z n a . P r z y 
m io t (sy f lis) —  w  o k re sa c h  II i III rz ę d n y c h . C h o ro b y  
sk ó rn e . S ta re  p o z a p a in e  w y s ię k i ja m y  b rz u sz n e j, n a rz ą d ó w  
ro d n y c h  i k o ń czy n , O ty ło ść , p rz e w le k łe  z a p a le n ia  n a c z y ń  
i g ru czo łó w  c h ło n n y c h  i ich  n a s tę p s tw a . C h o ro b y  u k ła d u  
n erw o w eg o , ja k  rw a  n e rw u  k u lsz o w e g o  (isch ias), w ią d  
rd z e n ia  p ac ie rzo w eg o , n e rw ic a  se rca , n e rw ic a  n aczn io ru - 
chow a, n e u ra s te n ja , p rz e w le k łe  z a p a le n ie  n e rw ó w , p o ra ż e 
n ia  (p a ra liż e )  i n ie d o w ła d y  o rg a n ic z n e  i h is te ry c z n e , o raz  

p o z o s ta ło śc i p o  p rz e b y ty m  p rzy m io c ie .

Tylko pa kuracji w lakładzie Zdrojowym w Btisky 
można nsie£ gsswr.off powroty da zdrowia.

Komfortowe iMząózBrita, wyśmienita kuchnia pny zakładzie,
W y c z e rp u ją c y c h  in fo rm ac ji u d z ie la  D y re k c ja  Z a k ła d u . 

F re k w e n c ja  o d  4.500 do  5000 osób  ro czn ie .
Adres: Busko-Zdrój poczta Busko telef. nr. 14.

15-letnl okres nadwyżki koSjłet
Dlaczego pleć piękna Jest za liczna?

Pomimo odwiecznych dociekań 
i badań, nie udało się dotąd ludziom 
zgiębić tajemniczych praw natury, 
jakiemi się kieruje ona przy 

u s ta n a w ia n iu  p łc i  
mających ujrzeć światło dziemne $- 
stot ludzkich. Około 25 lat temu ros 
niosła się wprawdzie po świeeio ra 
dosna wieść, że pewnemu wiedeó- 
skiemu profesorowi udało się roa- 
wiązać naukowo ten tak niesłycha
nie ważny problem. W net się jednak 
okazało, że radość była przedwcze
sna. — Przyroda nadal stsraeś* za
zdrośnie swej tajemnicy!

Trudy jednak przez koła nauk® 
We w kierunku tym podjęte, nie 
pozostały bez pewnych rezultatów, 
a gromadzonym skrzętnie od la t wie 
łu danym statystycznym zawdzię
czam y  niejeden ciekawy szczegół.

Oto stwierdzono, że w ciągu o -  
statnich 350 lat, było

p ię ć  cza so kresó w , 
w których liczba noworodków pka 
żeńskiej przewyższała liczbę mę
skich.

Po każdej takiej fazie nas tępo 
wał okres 10 — 14 lat, kiedy obie 
płci liczebnie się zrównywały, a 
potem przybywało znów 

w ię c e j ch łopców .
„Dzisiaj — powiada jeden s 

uczonych angielskich — jesteśmy 
znów w okresie większości cór li- 
wy".

Na wyspach brytyjskich jest ©- 
becnie nadmiar, dochodzący do po
kaźnej cyfry 2.100.000 kobiet, pray 
czem obliczono, że gdyby nawet k s i 
dy pełnoletni młodzieniec oraz w do 
wiec do la t sześćdziesięciu, przez ja 
kiś osobliwy „nakaz z góry“, był 
zmuszony do natychmiastowego o- 
żenku, to i w tym wypadku pozosta 
loby jeszcze

zg ó rą  250.000 k o b ie t  
W wieku matrymonjalnym, pozba
wionych Ł z w. dozgonnych' towa
rzyszów życia.

Ta liczebna przewaga kobiet s j>q  
wodowała dwa objawy: jeden

płci „mocnej“ niezbyt pocieszający, 
gdyż kobiety pozbawione zacisznej 
przystani hymenu, są zmuszone p© 
djąć samopas

w a lk ę  a ży c ie m ,  
w ytw arzając tern samem ostrą kon

kureneję dla mężczyzn na rynku 
pracy, dragi zaś dodatni, dając „pa 
nom świata" możność dowolnego, a 
zwykłe i dość długiego „przebiera
nia", co w rezultacie powoduje 
wzrost bezżennośoi.

©azet® v#®oezęg©w.
Organ łazików w Anglji.

Lato jest porą pieszych wędró 
wek, jest rajskim  okresem dla za
wodowych i amatorskich włóczę
gów.

Szosy i drogi całego świata są 
nimi przepełnione.

Ale nigdzie na świeeie owo za
stępy włóczęgów nie są tak zorgiua 
zowane, jak w Anglji. Posiadają o- 
ni tam swój klub, posiadają przewód 
niosącego, oraz fachową gazetę p. 
Ł „Hobo News" (Nowiny łazików).

Redaktorem i założycielem owej 
gazety jest 56-letni Jeremjasz Bon 
le, osobistość ogromnie interesująca. 
Człowiek ten, będąc zamożnym i 
wykształconym obywatelem poswię 
eił wszystko dla wolnego, nieskrę
powanego życia i z upodobaniem 
wędruje po drogach świata.

On to wpadł na pomysł założe
nia gazety, będącej fachowym orga 
nem włóczęgów i zawierającej cen
ne dla nich wiadomości.

W  „Hobo News" każdy włóczę
ga może przeczytać:

Jakich miast, ozy wsi należy u- 
nikać.

Gdzie policja jest łagodnie u 
sposobiona.

W jakich domach są złe psy.
Gdzie można łatwo być zwymy 

Słonym, lub obitym.
Gdzie są surowe władza i nie

wygodne więzienia.
W  dawnych czasach włóczęga 

podchodząc do jakiegoś nieznanego 
sobie domu, uważnie oglądał, czy 
niema na nim szczególnych znaków, 
pozostawionych tam przez poprzed 
ników. Znaki były umówione i sta 
żyły do tych samych celów, co obee 
nie informacje w fachowej gazecie.

Ale znaki często zawodziły. 
Deszcz je zmywał, ktoś złośliwy za 
mazywał, czas ścierał. Włóczęga 
podchodził do domu, który był dla 
niego zagadką; nie wiedział co ro
bie: wejść, ezy nie w ejśćj ryzyko
wać, czy się cofnąć!

Wobec tego, Boule postanowił 
przyjść z pomocą braciom - włóczę 
gom i w gazecie, przez siebie reda 
gowanej dzielić się z niiui całem do 
świadczeniem, jakie nabył w eiągu 
długich la t wędrówek po drogach 
świata.

Wielka księżna rosyjska chce zostać Amerykanką
Pierwsza z rodu Romanowych, kłóra straciła nadzielę 

na powrót carskich czasów.

Matki 8
Ż ąd a jc ie  w  upie
k a c h  i sk ła d , a p t
h y g je n ic z n , p rzy - 
sy p k i d la  d z ie c i

„Pyder Dzidzi"
( z  ksgySkiera)

u trz y m u ją c e j c ia
ło  d z ie c k a  w  z d ro 

w iu  i czystości.

Podanie wielkiej księżny rosyj
skiej M arji, kuzynki zamordowane 
go cara, o przyznanie jaj obywatel
stwa amerykańskiego, zostało odrzu 
cone przez władze Stanów Zjedno
czonych.

Wielka księżna musi czekać osiem 
IM na naturaliz&eję, gdyż kwota i 
migrantów rosyjskich jest zupełnie 
na ten czas wyczerpana, a władze i 
migracyjne nieskłonne są zmieniać 
prawa, nawet dla carskich kuzy
nów.

W. księżna posiada paszport 
Nansenowski i ma prawo przeby

wać w Ameryce tylko S miesięcy. 
Władze am erykańskie mogą wysie 
dlić w. księżnę każdej chwili. Nie 
wolno je j nabywać żadnej nieruoho 
mości ani zajmować się interesami, 
lub pracą zarobkową

Wiadomość o życzeniu w. księż 
ny przyjęcia obywatelstwa araery 
kańskiego jest omawiana w sfe
rach rosyjskich emigrantów z wieł- 
kiem rozgoryczeniem.

Jes t to pierwszy wypadek, że czło 
nek rodziny Romanowych chce 
zrzec się swego rosyjskiego obywa 
telstwa.

Humor.
DROBNOSTKA.

Sędzia: — Ozy oskarżony był Jał 
karany dawniej!

— Oskarżony: — Tak, zostałem ras 
skazany na grzywną w wysokości 58 
złotych.

Sądzia: — To niewiele. A może oekar 
żony przypomni sobie, może była je
szcze inna drobnostka.

Oskarżony: — Ach rzeczywiście pa
nie sędzio, byłbym zapomniał, odsia
dywałem też 3 lata ciężkiego więzienia.

WŚRÓD PRZYJACIÓŁEK.
— 'Jak mam postąpić. Dwuok panów 

we mnie się kocha i  stara sit} o moją 
ręką. Jeden z nich jest niezamożny i 
tego ja kocham, drugi zaś bardzo bo
gaty, ale ja g'o nie znoszę.

— Moja kochana, idź za głosem  ser
ca, a mnie przedstaw temu drugiem u.

W SĄDZIE.
Prokurator: Zupełnie zdegenerowa- 

tiego oskarżonego spotykałem w m iej
scach, dokąd porządny człowiek wsty
dziłby sic zajrzeć....

ZA KULISAM I TEATRU  
OKROPNOŚCI.

— N ie możemy jeszcze zaczynać 
przedstawienia. Kobieta bez głow y po
szła do fryzjera.

OTO PYTANIE.
Nauczyciel: — Powiedz mi, Karolku  

gdy ktoś urodził się w r. 1882, ile la t m a  
teraz!

Karolek: — Mężczyzna czy kobieta, 
panie profesorze!

ST U LEC IE  R EW O LU C JI U B » 
C O W EJ W E  F R A N C JI.

Dziś przypada 100-na rocznica lipw
cowej rewolucji we Francji.

Ostatni Burboński władea Fran
cji, K arol X, ufny w swa mocne sta 
nowisko i świeżo zdobyte laury v. 
walkach, związanych z aneksją Al
gieru, doprowadzał do wybuchu w 
najbardziej nieoczek wanym mo
mencie. W alka z  opozyeją trwała 
już bowiem od kilku la t  Przez ten 
okres król powoływał już i umiar
kowane gabinety, ale w krótkim 
czasie upadały one pod ciężarem 
nieprzezwyciężonych trudności. 
Gdy zaś świeżo utworzony reakeyj 
ny, ultram ontański gabinet k». Po- 
lignac‘a wszedł w konflikt s izbą, 
K arol X rozwiązał parlament, lecz 
nowe wybory wzmocniły jeszcze ©- 
pozycję. W dniu więc 2d lipca wy
dał król swe słynne „ordonanse", 
które zmieniały ordynaeję przed 
zwołaniem, na  prasę zaś nałoży? 
cenzurę.

To właśnie przyczy niło się bezpo 
średnio do wybuchu. Żywioły repu 
blikańskie, studenci i sfery robotni
cze wzniosły barykady. Po trzech 
dniach walk ulicznych wojsko % 
P aryża wycofano, a Karol X abdy 
kowal na  rzecz wnuka. Było już 
jednak za późno. Sytuacja była zbyt 
daleko posunięta, i opanowana już 
przez żywioły rewolucyjne pod wo
dzą L a Fayette 'a. Lecz samo to na
zwisko mówi już, że równocześnie 
ze zwycięstwem barykad i w obozie 
rewoilueyjnym zwyciężył kierunek, 
konstytucyjno - monarcbistyczny.

Rewolucja lipcowa inauguruje 
pierwszą fazę walk wewnętrznych 
we F rancji; trw ać ona będzie aż do 
la t siedemdziesiątych, a więc do 
zupełnego upadku dawnych stron
nictw  mon archi stycznych. Z same
go jednak rezultatu ruchu lipcowe 
go widać jego połowicznośe, nie zdo 
ła ł'on  zadowolnić ani żywiołów d e
mokratycznych ani burbońskich- 
potrafił jedynie niezbyt liczną gru
pę z pośród bogatego mieszczań
stw a postawić około króla z woli lu 
du — Ludwika Filipa.

Nie wiele pomogły i tradycje re
wolucyjne jego ojca F ilipa Egalite; 
republikanie widzieli w nim wciąż 
księcia Chartres, k tóry wraz z Du- 
mouriez‘em zdradził sprawTę rewolu 
cyjną, przechodząc w r. 1793 na 
stronę austrjacką. Z drugiej strony 
poniżenie godności królewskiej, 
trójkolorowy sztandar państwowy i 
obniżenie wysokiego jednak w dal
szym ciągu cenzusu wyborczego nie 
mogło przysporzyć rr.onarchji orle
ańskiej wielbicieli ze sfer reakcyj
nych. To też od pierwszej _ chwili 
rząd Ludwika Filipa, czując swą 
słabość i brak realnego oparcia, 
idzie po lin ji zygzakowatej, a po
zorny jego liberalizm jest jedynie 
chwiejnością.

Szereg przyczyn n a tu ry  zew
nętrznej, a przedewszystkiem wzglę 
dnie spokojna sytuacja w Europie 
i bierna polityka zagraniczna Fran 
cji sprzyjało osiemnastletnim rzą
dom tego kompromisu monarchji, 
które jednak pod koniec utrzym y
wały się jedynie dzięki systemowi 
korupcji parlam entarnej.

CZOPK1 HEMOROIDAŁNE  
„Varicol“ (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaai). 

Sprzedają apteki.

Reklama jest dźwignią Sianiu!

D R W I N
jedyny

prawdziwie
skuteczny
środek.

ŹącSa£ wszedzf®.



S rt. 8. Nr. 192.

Nauka i Wychowanie. J m d
K U R SY  kro ju , szycia koncesjonowane 
F. Stypułkow skiej, T ea tra ln a  Nr. 3 w 
Sosnowcu. W yucza nowoczesnego kro
ju. P o  ukończeniu w ydaje się św iade
ctw a i p rzyspasab ia  na  dyplom y mi- 
s trzyn i. Z apisy  codziennie.
KURSY kro ju , szycia Zaborow skiej. 
P rzy jm u ję  zap isy  n a  kurs pow akacyj
ny. K ró j najnow szy A kadom ji P a ry s 
kiej. K ończącym  św iadectw a praw ne. 
Sosnowiec, P iłsudsk iego  18.

Zawiadamiamy,
łe  koncesjonow ane k u rsy  n auk i p isan ia  
na  m aszynach, któro  dotąd _ odbyw ały 
się w Sosnowcu, ul. 1-go M aja  14, w biu 
rzo „Pomoc“ obecnie zostały  przenie
sione do loka lu  p rzy  ul. M odrzejew 
skiej n r. 40 H -g ie  p ię tro  w Sosnowcu. 
W pisy odbyw ają  się codziennie od 
godz 9-ej rano  do 6-ej wieczorem. W a
ru n k i b. p rzy s tępne.
UD ZIELA M  lek c ji francuskiego, 
akcent pary sk i, konw ersacja  oraz sa 
me początki. W iadom ość: w „Expre- 
sie“ Sosnowiec.
K O N C ESJO N O W A N E KtflTSY p isa
n ia  na  m aszynach  czynne codziennie. 
In fo rm acje  i w pisy  w księg arn i „Polo 
n ja “ Sosnowiec, H ale  „Rozwoju1'.

Kupno 1 t p rz e d a t.

„UNDERW OOD" now y tan io  do sprze 
dania. Zgłoszenia sk rzynka pocztowa 
161. Sosnowiec.
SZYNY budowlane, d ru t kolczasty, 
ru ry  gazowe i kotłowe, używ ane żelazo 
okrągłe, p łaskie, oraz blachy poleca
firm a  H. P fe ffe r  w Będzinie, M ała
chowskiego 33.
PIE C  w apienny Józefa  P alusińsk iego  
Sosnowiec - Srodula, poleCa w apno zna 
nej dobroci w kaw ałkach  i gaszone z 
.latyehm iastow ą d ostaw ą.___
MASŁO, J A J A  SERY sprzedaż hu rto  
wa „Dwór" Sosnowiec, W arszaw ska 12. 
w podwórzu, tel. 14-25.__________

ZaRlad fryzjerski
sprzedam  zaraz. W iadom ość: F ry z je r
K orbella. Sosnowiec, F lo r ia ń sk a  33.

Sprzeoam parcele,
dwa fron ty , 20G4 m tr.2 zdatną n a  ta r 
gowisko, budowę domów, fab ryk i. K o
rzystna  lokata  kap ita łu . D ąbrow a, 
Król. Jad w ig i 43. K uligowbka._________
DÓ sprzedania  s ta rzyzna  na  k ilo g ra
my, kożuchy, koce, b u ty  filcowe, ple
caki, pow rozy, oraz różne, d la  ry m arzy  
tapicerów , także do sp rzedan ia  wozy, 
bryczka. Sosnowiec, S ta ra  10. Szapiro.
SPR Z E D  ASI dziesięć m orgów  pola z 
za’ udow aniam i. T ucznababa, poczta 
Ząbkowice. F ranciszka  Duda.
SPRZED A M  zakład  fry z je rs iii od za
raz bardzo tanio . W iadom ość w „Ex- 
presie Będzin.
MASZYNY do szycia bębenkow ą i g a 
binetow ą z czterem a szufladam i sprze
dam  zaraz bardzo tan io  i n a  dogod
nych w arunkach . H a ftu  nauczę. Sosno 
wiec, N arutow icza 20 w ta rg u  Bielec
kim, H arlak . _______
M A K U LA TU RA  (stare gazety) do 
sprzedania. W iadom ość: „E xpres Za
głębia" S o sn o w iec ._______ _
PA TEFO N  i g ram ofon  do sprzedania  
nowy. Będzin, K rakow ska 14.______
SZYNY” budow lano  n o rm a ln e  i w ąsko to  
rowe, ru ry , d ru t K olczasty i do betonu, 
żelazo do użytku  poleca ta n io  skład 
s ta re g o  żelaza  W einera. Będzin, Mo- 
d rze jo w sk a  82.
DOM do sprzedania. Cena przystępna. 
W iadomość Sosnowiec, ko lon ja  Zuzan
na 6, Dziuk.
S K L E P  m leczarski w M ysłowicach do 
sprzedania. W iadom ość: „E xpres Za
głębia" Sosnowiec.
ROW ER francusk i do sp rzedan ia  ta 
nio. W iadom ość: Sosnowiec, K o łłą ta ja  
l. B orgała  J a n .______________________
M AGIEL do sprzedania. Zam iejscowi 
mogą zgłaszać się piśm iennie. Sosno- 
wiec, Nowa 12. A. Ziętek._________
M ASZYNĘ bębenkową z czterem a 
szufladam i, zw ykłą bębenkową do szy 
cia i h a ftu , nauczę h a ftu  łanio, sprze
dam na dogodnych w arunkach , Singe 
ra m ało używ aną, czółenko okrąg łe za 
i70 złotych. Sosnowiec Pogoń, O rla 4 
obok kom isaria tu . Pelsik.
DO sprzedania  wózek dziecinny dla 
bliźniąt. W iadom ość w f il j i  „E xpresu 
Zagłębia" w Zaw ierciu, Paderew skiego 
Nr. 7.

BZADOWO u p r a w n i o n e  k u r s y  s z o f e r ó w  m e c h a n i k ó w
STANISŁAW  A KONOPKI w Sosnowca, ulica Swobodna 7

N auka  sag r ir  an  to  w ans.
P rz y jm u ją  zapisy nowych kandydatów n a  specja lny  kurs szoferów me

chaników  od dn ia  13 lipca 1930 r.
N auka po lega n a  grun tow nym  teehnicznem wyszkoleniu szczególnie 

p rak tyczn ie  i teoretycznie każdego słuchacza, który obowiązkowo m usi znać 
dem ontaż i m ontaż każdego samochodu.

W  eołu uzyskania św iadectw a szkolnego jak o  ssoier m echanik słuchacz 
osobiście m usi w ykazać po wyszkoleniu swą p rak tyczną zdolność p ry  no jaz 
dach. k tó re  z n a jd u ją  się w szkolnych w arsztatach. Po w ykazaniu  zdolności 
przedstaw iony  zostaje  do egzam inu przed K om isję W ojewódzką n a  m iejscu  
w szkole w celu uzyskania  P raw a  jazdy.
N auka  jazdy  jest bezp łatna codziennie i s specjał, wirażami które słuchacz 
m usi wykonyw ać. D la przyjezdnycii mieszkania wolne, kura p ła tn y  w ratach. 
B ezrobotni i niezam ożni m ają ulgi 20-to procentowe. Zapisy codziennie od 8 
rano  do 9-tej wieczór. ZARZAT),

Restauracja „Pod Strzech
u!. M ałachowskiego 14, tele?.

Z a w ia d a m ia  Sz. P u b liczn o ść , iż  x d n . 4  V II. 30 r., s o s ta la  
z a w a r ta  sp ó łk a , p o m ię d z y  p . K. K w iek o w sk im , m is trzem  

sz tu k i k u lin a rn e j, a  p  G ęm skm a.
Kuchnia prowadzona pod osobistym kierunkiem  p K.  Kwlekowskiego. 
— Dział restauracyjny pod sprężystym kierunkiem  p, Gi niskiego. —
Bufet zaopatrzony cadziannis wiweiv, srnaszfss I wyborowe zakąski,

—  W ó d k i, w in a  sta le  a a  sk ład zie . —
Codziennie koncert od 1—S popoł. i sd  8—1 wiecz.

Przyjimijo sig ramńwisnla aa przyjęeit tesrrysśie, p«k»fa i  sedzieinem wejściem. 
P o le c a m y  sie  w z g lę d o m  Sz. K iije n te li

z & F s z ą o
Obsługa solidna. Obsługa solidna.

Państwowa Średnia Szkoła Teshnfszea ftolsjoM 
w Sosnowcu

rozpoczyna przyjmowani® podań od Kandydatów 
i udziela informacji we wtorki i piątki od godz 10 do 12

Dyrekcja

PL A C  do sp rzedan ia  p rzy  ul. i?rzecz
nej w Będzinie, zł. 120 p rę t. W iado
m ość: Będzin, ul. Zaw ale 16, W a r tak .
RÓŻNE m eble w dobrym  stan ie  do 
sprzedania . Będzin, H otel „Bristol" 
p o rtje r .

STOLARZ meblowo - budow lany po
szukuje praey , m iejscowość obojętna. 
W iadom ość: D ąbrow a, K opern ika  20a. 
C hrapała.

DOM EK do sp rzedan ia  aa °sł. 4-503 y
Będzinie h a  Podzam czu 32. Wisdomeóó 
K saw era, 'P a ry sŁ a T ,

P O C Z Ą T K U JĄ C Ą  pisząca n a  m aszy 
nie potrzebna do b iu ra  od zaraz. O fer 
ty : Będzin, Czeladzka 25.

DÓ sprzedan ia  p lsc  n a  GAchowie. 
W iadom ość w „E xpresie" Będzin.
D U ŻY  wybóiTgotowyeh pasów. Nowości 
w pasach  pryueessow ych. K ozalja, So
snowiec, D ęblińska 11.
SPRZED A M  in te res  dobrze p rosperu 
jący  n ad a jący  się n a  gastronom  ja, p i 
w iarnio i t  p. W iadom ość w „Expra- 
sie“

IN T E O G E N T N A  panienka młoda, po 
bzu ku ja poaedy do e a ro o th sg b  _ pana. 
M iejscowość obojętna. Zgłoszenia n ad 
syłać ao f ilji  „E sp resu  Zagłębia", Bę 
tisia, „Pod In te ligen tna".

DOM do sp rzedan ia  5 m ieszkań oraz 
sklep s urządzeniem  w Częstochowie, 
ul. P ięk n a  36. Tkacz

OKAZJA! Z powodu w yjazdu  odstą
pię pokój p iękny duży — piec kuchen
n y  — słektrycaność, śródm ieście Z a
w iercia. Żabia 8.

OTOMANĘ, kozetkę, m ateraca podroż 
kowe, okazyjn ie  tan io  sprzeda zakład 
tap ieersk i F iszofa. Sosnowiec. Ustro- 
górska 7.

aŃJk S J  a kuchnią  i  przedpokój ze św ia 
tłem  elektrycanem  co w ynajęcia. Sos- 

Grabowa 8, w iadom ość u  Ru-

SPRZED A M  m aszynę do szycia ezo- 
łenkow ą „S ingera" za 85 zł. N iw ka, uL 
1 M aja  27. i ——-

PO SZ U K U JE  się pokoju  z obsługą, 
m ożliw ie w śródm ieściu B ędzina, dla 
sta rsze j in te lig en tn e j pani. W iado
mość: Sosnowice, Pszenna 17, Szew- 
ezuk.

SPRZED A M  dom now y 8 ubikacji, 5 
wolnych, tam że poszukuje pożyczki 
5.000 zł. na  p ierw szy num er hipoteki. 
Sosnowiec, Tabel na 28.
DOM piętrow y przy  froncie ze sklej 
m i do sprzedania. W iadom ość: F i as 
K olonja  M ałobądzka Nr. 3.

Z POW ODU w yjazdu w ynajm ę sklep 
2 ursądzeniem  nada jący  się na p iw iar 
nię lub spożywczy, i m ieszkanie w Ł a 
giszy. W iadom ość: Będzin, „Expres 

i głębia"

O K A Z Y JN IE  sprzedam  harm onję sto 
liczkową na  2 nóżkach. Sosnowiec, Ko 
śeielna 14.
SPRZED A M  dom 6 ub ikacji za 15 ty 
sięcy zł., m ieszkania wolne. Sosno
wiec, Ś rednia  4. i;

F e z y  JM Ę  p an a  do skrom nego pokoi
ku. W iadom ość w „E xpresie Zagłębia* ■ 
PO S Z U K U JĘ  T  — a-o pokojowego 
m ieszkania vr śródm ieścia. Zgłoszenia 
pod „Lekarz" do A dm in is trac ji „Ex- 
iresu".

_ U K Ó J s kuchn ią  do w ynajęcia. Sos
nowiec. R udna 56.

SAMOCHÓD 6 osobowy na eh odzie
„M etalurg iąue" sprzedam . Sosnowiec, 
P ro s ta  14.

POKÓJ * kuchnią, przedpokój, śpi 
żarnie i wodociąg odnajmę. Dąbrow a, 
Krótka 3.

Warszawskie Kursy

SPRZED A M  z powodu w yjazdu czę
ściowo lub w całości osadę ro lną 30-tu 
m orgow ą z kom pletnym  żywym i in a rt 
wyrn inw entarzem  z m urow anym i bu 
dynkam i 2 kim. od p rzystanku  kolejo 
wego, najbliższe m iasto Żarki 1 i pół 
klin. Cena za całość 25.900 zł. K ata rzy  
ua Lubas, wieś W ysoka, poczta Żarki 
now. Z aw ierciański.___________________

Kierowców samochodowych i m otcey 
kłowych Inżyn iera  From a, Sosnowiec, 
W arszaw ska 22, telefon 4-92. SZYBKO 
I TA N IO  w yuczają na  sdolnyeh kie
rowców - m echaników. Lekcje jazdy 
nieograniczone na am erykańskich  i su  
ropejskieh  lim uzynach. D ługoterm ino
we sp ła ty  ra tam i po ukończeniu k u r
sów. Zam iejscowym  50 proc. zniżki 
przejazdu. Szczegółowe in fo rm acje  i sa  
pisv codziennie

SO M  * ogrodem, trzy pokoje z kuch
nią do wynajęcia w Sosnowcu na  Po 
goni. Komorne sa rok zgóry. W iado
mość: stacja Rabsztyn, J a n  Jasiń sk i. 
Adres pocztowy: O lkusz C em entow nia 
Klucze
DO w ynajęcia pokój i  kuchnia w Sos 
Bowcn. ulica Nowopogońska. W iado
mość: Czeladź, R ynek 8. B iu ro  „Porad 
nik".

MATRYMONJAi.NE

20 PR ĘTÓ W  p lacu  przy ui. Zagór
skiej w D ąbrow ie do sprzedania. Y?ia 
domość: D ąbrow a Zielona, K am ienica 
1. S taw orzyński.
S K L E P  spożywczy w centrum  D ąbro
wy, z powodu w yjazdu, tan io  zaraz do 
sprzedania. W iadom ość: „Expres", D ą
browa.

UW AGA KAN D Y D A CI NA K IERÓ W  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  la  
żyniera  K lebera  w yuczają ua zdolnych 
kierowców m echaników. D ługoterm i
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P ił
sudskiego 3. Zaw iercie, Sądow a (Dom 
Rzemieślniczy).

ci o  ku  m a m ?

POTRZEBNY chłopiec do term inu  do 
sto larza. Sosnowiec, R obotnicza IA
C hm ielew ski

ZAGINAŁ paten t I I I  ka tegorji, wyda 
ny przez Aasę Skarbow ą w Sosnowcu, 
na imię Icka K iing iera .

DOM do sprzedan ia  lub wydzierżawię 
riia z ogrodem  warzywnem  i stodoła. 
W iadom ość: Czeladź, ul. Bytom ska 71.

POTRZEBNY
W iadomość
Sosnowiec.

podręczniak szeweki. 
„E xpresie Zagłębia"

Podziękowanie.
Nlniejszem wyratam kg. Hasznia 

w Dąbrowie Górniczej serdeczne po
dziękowanie za prędkie i skuteczna 
wyleczenie mnie s-zapJenia stawOw. 
na które leezyłnni się gdzieindziej 
bezskutecznie.

Sosnowiec.
J&sefa D om ag a ła

B B B B ^g sasaa^B B aB B B B aaa « B M g i
O G Ł O S Z E N I E .

Syndyk tym czasow y m asy  upadłości 
kupca z Sosnowca A rona T u rn e ra  aa 
mocy a rt. 511 K. H., ogłasza iż na s& 
sadzie decyzji Sądu Okręgowego, któ
ra zapadła  w dn iu  23 lipca 193Ó r. « iy  
wa w szystkich w ierzycieli tegoż A rona 
T u rn era , ażeby w dniu  12 w rześnia b. r. 
stosow nie do a rt. 502 i 513 zgłosili eię 
* ty tu łam i swych w ierzytelności dla 
spraw dzenia takow ych osobiście, lub 
przez należycie upow ażnionych pełno
mocników do Sądu Okręgowego w Se 
kcji H andlow ej o godzinie 12-tej.

W ierzyciele, którzy nie zgłoszą się 
w m yśl a rt. 513 nie będą należeć do 
m ającego nastąp ić  podziału.

Syndyk Tym czasowy 
M asy upadłości 
A rona T u rn e ra  

A DW OKAT CHĄDZYŃSKI-

D A N IE L  W ładysław  zgubił leg ity m a
cję zasiłkow ą w ydaną pirzez gm. Bo
brow niki, w yciąg z ksiąg  ludności gra. 
K oziegłów ki i. świadectwo urodzenia.
ZGUBIONO weksel in blanco na sŁ 
50 z w ystaw ienia P a la rzu  P io tra  z MI 
chatkowie, k tó ry  się uniew ażnia.

Zawiercie
K u rsy  Samochodowe In ży n ie ra  K le ta  
r a  rozpoczynają nowy jednorazow y 
dw um iesięczny K u rs  w Zaw ierciu ai. 
Sądow a (Dom Rzem ieślniczy). Zapisy 
codziennie. K an ce la rja  w ydaje  dyplo
m y i p raw a jazdy  uczniom  ukoncao-
P y y -  :----- j - -------
P O S Z U K U JĘ  w spólnika- z k ap ita tem
3.000 zł. W iadom ość w adm in is tra c j i  
BACZNOŚĆ pp. m ularze i cicśfc, 1 go 
w rześnia będą o tw arte  przygotow aw 
cze wieczorowe K u rsa  budow nictw a, do 
egzam inów  w Izbie Rzem ieślniczej. W y 
m agane p rak ty k a , 5 oddz. szkoły. W y
kład, kreślenie i m ateriałoznaw stw o, 
k onstrukc ja  m u la rsk a  i ciesielska, sta
tyka , p ro jek tow anie budowli, kosz to ry  
sy i  w ykazy. K u rs  m istrzow ski 7 m ia- 
m iesięczny, czeladniczy 4 miesiąca. Na 
uk a  60 zł. m iesięcznie, w pis 15 zł. Zapi 
sy codziennie wieczorem. Olszenko, ..-o 
snowiec, W aw el 4, naprzeciw  k asy  cho 
rych
SUB-ZASTĘPCO W  poszukuje św iato
wa f irm a  n a  w ynalazek opaten tow any 
św iatow ej sław y na województwo K ia 
leckie i  Śląskie. O ferty  ty lko  poważ
nych  reflek tan tów , którzY posiad a ją  
dłuższą p rak ty k ę  w dziedzinie te j bę
dą uwzględnione. Zgłoszenia p iśm ien
ne i osobiste do B iu ra  Sprzedaży R. 
M alik, Zagórze koło D ąbrow y - Gór. 
K ościelna 56.
W  D N IU  17 lipca pom iędzy P o rębą  a 
Zaw ierciem , zgubiłem  rew olw er F. N. 
N r. 291217, k a liber 7.65. Łaskaw ego zna 
lazcę proszę o zw rot za w ynagrodze
niem . Zaw iercie, K asa  Chorych. Zaj- 
dler.UlCl. __  , ______
PRZYJMUJĘ do re p a ra c ji harm onie. 
Sosnowiec, ul. C hm ielna 16. Donica. 
GRAM OFON w dobrym  stan ie  wy
m ienię na  rower. Będzin - K saw era, 
P a ry sk a  8, mieszk. 6.

Pam iętaj, że
Biisro P isan ia  Próśb

znajduje się w Dąbrowie za magistrate® 
biały domek).
O D B IO R N IK ”  rad  j owy A r o lam powy, 
zm odyfikow any _ „N eutrovox" kom
p le tny  z głośnikiem  z ew. dopłatą, łq- 
m ienię n a  m otocykl w dobrym  stan ie  
n a  chodzie. W iadom ość: Sosnowiec, uL 
Pszenna Nr. 17. Szewczuk.

OŻENIĘ się * panną z Z agłębia D ą
brow skiego posiadającą m ały   ̂ pesag. 
O ferty  s podaniem, adresu  kierow ać 
da adm in istrac ji -E x p resn  Zagłębia" 
w Sosnowca pod „Urr-ędnik - kato lik  .

UW AGA! R eperacje m aszyn do aiyeaa 
wszelkich system ów i  p rzeróbki W il- 
sonówek p rzy jm uje  i na  m iejscu  w yka 
nyw a M. Frączkiew icz, Sosnowiec, al. 
Chem iczna 30.
ZA STR ZEŻEN IE z dn ia  25'7. 1930 ro
ku  jakobym  od dn ia  18. 7. 1930 roku xa 
długi m ej żony Ja n in y  nie odpow iadał 
— odwołuję. W a rta  N r. 2. Eugenjmcs 
Cholewka.

ŻEMŁA W ładysław  zgubił książeczkę 
Kasv Uhorych w ydana w Sosnowcu, 
S U P E R N A K ’’ Jósof zgubił poby tkartę  
wydaną prses Tew. H rab ia  R enard, 
Waleownist.

SPR A W A  pp. M. i W. K abzińskieh z 
ogłoszenia dn ia  6 lipca została E W gł 
low ana. F ranciszek K orepta.

 ŜEŁSSa

O głaszajcie się

a w c a : H e le n a  M o n s io is k a .
D ru k . „ E x p re s  Z a g łę b ia "  S osnow iec , u l. T e a tra ln a  1. tel. 4 .


